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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

we Lwowie na prow incyi za granicą
miesięcznie l  z ł.50c t. 2 zł.
kwartalnie 4 z*. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 7,ł. 12 zł. 15 zł.

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
„ atę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 

Var. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł -  
?  ! 6- rTe z P * a t u e S 0 wypożyczania książek z czy­
telni H. A ltenberga (dawniej F. H. Richtera).

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 c t.
w ychodzi w  dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prow incyi o godzinie V  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy jm ują: we Lwo­
wie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasenstein & 
Yogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seileretadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Nachf. M ar Angenfeld & Em erich 
Less ner W ollzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
n e r; w Frankfuncle: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler.

CENA 01Ł0 'ZEŃ : Ogłoszenia zwyczajae na jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et.
— (Rosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
— Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ot.

BIURA. REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 5 —6 wieczorem . K e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VOGEL. BIURA A D SIN IST B A C Y I: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz, 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 15 października.

W A n g l i i  wyglądają dnia dzi­
siejszego z wielkim niepokojem. Strejk  
znacznej części r o b o t n i k ó w  w f a-  
b r y k a o h  m a s z y n  trwa już trzy  
mieniące i wedle dawnego doświadcze­
nia zanosi się na klęskę robotników. 
Otóż obiega w prasie angielskiej i za­
granicznej pogłoska, że wszyscy ro­
botnicy od maszyn, należąoy do „unii 
robotniczej “ — a jest ich jakie 400 
tysięcy — dzisiaj strejk zapowiedzą. 
Sekretarz tego związku robotniczego  
i należąoy do robotników członek laby  
posłów Burns powiada wprawdzie,

to rzeoz nie bardzo praw lopodo­
ił a, być jednak może, iż robotnioy 
tego ostatecznego środka się ohwycą. 
Walka ta byłaby pouczającą nietylko  
dla A glii. Zresztą już ozęśoiowy 
strejk robotników od maszyn sprawił 
ogromny zastój w budowie i napra­
wie angielskioh okrętów wojennych.

Ozwali się nareszcie także robot­
nioy rosyjscy jako członkowie inter- 
naoyonału socyahstyczaego, mianowi- 
oie żydzi. Główny niemieoki organ 
socyalistyozny Voruarts zapisuje z o- 
gromnem zadowoleniem, że także 
z Rosyi nadeszło powitanie na ham- 
burski w iec sooyalistów niemieckioli, 
które opiewa: „Założony świeżo p o- 
w s z e o h n y  ż y d o w s k i  z w i ą z e k  
r o b o t m o z y  w R o s y i  i P o l s c e  
zasyła w iecowi pozdrowienie i życzy  
powodzenia jego pracom — precz 
z absolutyzmem rosyjskim I Niech ży ­
je  internaoyonał socyalno demokraty­
czny!" Yortcdrts dodaje do tego cie­
kawy kom entarz:

„Nasi towarzysze żydowscy już od 
kilku lat, pomimo największych trud­
ności, praoowali z niezmordowaną 
energią nad zakładaniem i rozszerza­
niem tajnych organizaeyj robotniozych  
w kilku miastaoh zachodniej Rosyi. 
Dotychozas jednak te orgauizaeye ty l­
ko w przypadkowym zwiąnku pomię­
dzy sobą zostawały. Obecnie jednak
— jak to z powitalnego pisma na 
szyoh rosyjsko-żydowskich tow arzyszy  
wnosić musimy —  zdają się te lokal­
ne organizacye tak utwierdzone, że 
się m ogły połączyć w jedną pow sze­
chną, kilka miast obejmującą organi- 
zaoyę. Rozmaite okolioznośei, między  
temi mniejsze oddalenie od zachodniej 
Europy, sprawiły, że się w rosyjskim  
proletaryaoie żydowskim  pierwej obu­
dziło poczucie klasowe i polityozne, 
niż w robotnikach narodowośoi rosyj­
skiej. Dlatego też robotnicy żydowsoy  
pierwej niż w łaśoiwi robotnioy rosyj- 
soy, zdołali wydobyć się  z pęt lokal­
ny oh i w ytw orzyć organizacyę roz­
ległą.

„Wszelako robotnioy żydowsoy są
— jakto już w sprawozdaniu rosyj­
skiej sooyalnej demokracyi na londyń­
skim kongresie socyalistycznym  pod 
niesiono — pod pewnym względem  
awangardą całego proletaryatu rosyj­
skiego, a ozego robotnioy żydowscy

teraz dokazali, osiągnie z pewnośoią 
także reszta robotników Rosyi. Z w iel­
ką radością witam y świeżo założony 
żydowski zw iązek robotniczy i w za­
łożeniu onego upatrujemy pierwszy 
krok do utworzenia związku w szyst­
kich robotników rosyjskich, do stw o­
rzenia wszechrosyjskiego stronnictwa  
robotniczego*.

Podobno historya ta nie wyjdzie 
na korzyść żydom pod berłem rosyj- 
skiem.

Wczoraj odbył się nareszcie b a n ­
k i e t ,  dany na cześć F a u r a  p r z e z  
k u p i e c t w o  paryskie, o uo zw ła­
szcza fabrykant D elaynay-Belleville  
zabiegał. Miał on nawet w ygłosić g łó ­
wny toast, ale mu Faure tego odra­
dził. Dolaynay bowiem dostawiał ma­
szyny parowe dla okrętów wojennych, 
a maszyny te były powodem w ielora­
ki oh wypadków zaraz przy pierwszem  
w ypłynięciu  okrętów ; nadto był De- 
layn&y orzeczeniem sądu handlowego 
uznany winnym nierzetelnej konku- 
rencyi. Odpowiadając na toast pod­
niósł Faure patryotyozne przyjąoie, 
jakie mu urządziła ludność po powro­
cie z Rosyi, czem zadowolenie swoje 
z mów cara i jego wyraziła. Dalej 
rzekł, iż  dzięki politycznej dojrzałości 
kraju demokracya cieszy się powodze­
niem i dumną być może z OBiągnię- 
tyoh rezultatów.

W mowach swoich na prowinoyi 
francuski minister spraw wewnętrz.
B a r t o  u i w iceprezydent Izby po- .  „

|s łó w  P o i n o a r e  kładli wagę główną sania nowych wyborów utrzyma, to 
,na r e f o r m ę  p a r l a m e n t a r y z m u ,  
n a  z m i a n ę  o b y o z a j ó w  p a r l a ­
m e n t a r n y c h ,  a p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  r e g u l a m i n u  i z b o w e g o .
Minister Barthou oświadczył, że te 
raźniejsze zw yczaje oiężkiem zagraża­
ją niebezpieczeństwem . „Każda dysku- 
sya bywa przerywana in n ą ; żadna nie 
zostaje doprowadzoną do końca. Do 
obrad budżetowych wtrącają projekty 
ustaw, które tam nie n a leżą; interpe- 
laoye są oodziennym ch leb em ; pod 
pozorem nagłości wciskane zostają  
dyskusyę, odbierająoe czas sprawom  
poważnym. Do gruntownie wystudyo- 
wanego projektu ustawy, nad którym

pom iędzy sobą wpadają; gruntownie  
przygotow ane przedłożenia, dostawszy j 
się na widok publiczny, stają się pa­
stwą fabrykantów poprawek.

„Jednem słowem, panuje stan rze­
czy, który, jeżeli dłużej trwać będzie, 
wy rodzi najoięższe niebezpieczeństwa  
dla swobód publicznych* — końozył p. 
Poincare.

Oto część p r o g r a m u  g a b i n e t u  
M e l i n e .  Ponadto ośw iadczył się m i­
nister Barthou stanowczo przeoiw za­
prowadzeniu podatku dochodowego, 
wstrętnego dla burżoazyi, która się 
nie jeno nowego ciężaru, ale oszaoo- 
wywania przez współobywateli oba­
wia. Starania rządu dla robotników i 
w ogóle dla ludzi- zarobkowych mają 
polegać w zn iesien iu  akcyzy miejskiej 
od wina i piwa i zaopatrzeniu ubogich  
na starość. W ogóle gabinet Meline 
pragnie się oprzeć na średnich war­
stwach miejskioh i wiejskich, i w szy­
stko czyni, aby te warstwy, o ile sto­
ją na gruncie republikańskim, w silnej, 
solidarnej utrzymać łącznośoi. Rady- 
kali i sooyaliści pienią się ze złości. 
Deput. Guesde, soeyalista, zapewnia 
wprawdzie, że przy nowych walnych  
wyborach socyaliści 1,800.000 głosów  
otrzymają i w stu posłów wkroczą do 
Izby, —  ale podobno żle im wróży  
fakt, że ju ż wobec teraźniejszej Izby, 
która się radykalnemu gabinetow i 
Bourgeois powodowała gabinet Meline 
zdołał się opędzić wszelkim atakom. 
A jeżeli się ten gabinet aż do rozpi-

pokieruje nimi wedle swojej woli. Zre­
sztą wielka wystawa powszechna, na­
znaczona na rok 1900 i już z całą 
skrzętnośoią przygotow yw ana, jeżeli 
się ma udać, potrzebuje spokoju za 
gran icą , a niemniej też wewnątrz 
Franoyi.

Nędza w Calicyi.

za jedną całość, to jabym  nie m ógł ju  ma defioyt 60, 65 a nawet 75 pro-1 
nio innego o treści obu dyskusyj po-i centowy. Oto takiem jest powszeohne 
wiedzieć, jak tylko to jedno: W  w ie lu ! położenie w Galicyi, wyrażone w o- 
prowincyaeh austryaokieh n a stą p iły ' gólnikach. Ze szozegółów  ten jest wa- 
katastrofy w ielkiego pożałowania go-jżn ym , iż w moim kraju 36  powiatów, 
dne a to wskutek przewrotów atmo- obejmujący oh 34.000 kim., a zamie- 
sferyoznyeh. O nędzy każdej prowin- szkałyeh przez trzy m iliony ludzi 
eyi zosobna i każdego powiatu i rząd miało zupełny nieurodzaj, 
i Izba dowiedziały się z ust posłów) Nieurodzaj ten stąd powstał, żeśmy 
z gwyoh krajów. Z ust ich jeden ty l-jw  Galicyi od maroa aż do połowy 
ko dawał się słyszeć okrzyk, jedno czerwoa m ieli ustawiózną słotę, która 
w ołacie, a tern była prośba o pomoc. z jednej strony sprowadziła w okoli- 

Panowie 1 Zapatrująo się w tenjcaoh nadrzecznych w ylew y i zalewy  
sposób na sprawę, widzę, że w szysoy j wód, w innych zaś spowodowała gni- 
my właściwie jednej i tej samej rze- j oie ozim iny, a nakoniec tam, gdzie  
ozy sobie życzym y, że przeto ró żn i-' niedoszło jeszcze do zupełnego zgni- 
oa, jaką ozynim y m iędzy mówcami, [ eia zasiew ów, doszło w skutek tych  
dzieląo ich na mówców za wnioskam i ciągłych  deszczów do tego, że ziarno 
lub przeciw niem, byłaby wprawdzie (zmarniało i w rezultacie zboże dało 
formalnie usprawiedliwioną, odpowia- 1 plon zupełnie chybiony, 
dałaby obyczajom parlamentarnym, ale j Słota ta spowodowała jeszcze in- 
pod względem  rzeczowym  nie ma w  ne, w iększe szkody przez to, że unie- 
niniejseym  wypadku racyi bytu. 'm ożliw iła — w niektórych okolicach  

Mogę się zatem uważać za zw oi- [zupełnie — obrobienie roli i s iew ja -  
pionego z obowiązku polemizowania z rzyny. Znam okolice, w których ani 
mówcami contra, ponieważ posłowie, jednego ziem niaka nie można było 
którzy mnie łaskaw ie wybrali na ge- ( posadzić, znam w si, które po inne la- 
neralnego mówcę także się na to zgo- ta 10 albo i 20 tysięoy hektolitrów  
dzili, abym w tej sprawie w yp ow ie-' ziem niaków produkowały, w bieżącym  
dział kilka słów speoyalnie ze stano-[zaś roku nie mają ani jednej bulwy  
wiska mojej ojczyzny —  więo prze- właśnie dlatego, bo nie można było  
chodzę do właściwego przedmiotu mo- żadnej posadzić. W innych miejscach  
ich wywodów i zapewniam Izbę, że ' w ygn iły  kartofle pierwszy raz posa- 
śeiśle się trzymając przepisów reguła- dzone i trzeba było na nowo pole ni- 
minu obrad, ograniozę się tern tylko, mi obsadzać, a skutkiem tego znowu  
że będę sprawę omawiał z ogólnego to się stało, że ziem naki wcale nie 
stanowiska. N iestety, Wysoka Izbo, wyrosły.
pójść choćby o krok tylko dalej wr e - !  Tego artykułu, ziem niaków, głów - 
zerwie krasomówczej je st i dla m n ie .n eg o  pożywienia ludu biednego, brak 
i dla moich kolegów, w których im ie -lw  większej części okolic, 
niu mam zaszczyt przemawiać, rzeezą l A proszę zw ażyć i ten wzgląd, któ-

Na wtorkowem posiedzeniu Izby 
posłów zakońozoną została dysknsya  

już się długa toczyła rozprawa, w trą-j ogólna nad przedłożeniem rządowem, 
oana bywa skoncypowana naprędce dotyozącem niesienia pomooy państwo- 
poprawka, która cały projekt wypa I wej dla krajów dotkniętych w roku 
cza, oały sens onego zmienia. Słowem, bieżącym klęskami elementarnemi. Ja- 
kluczem i rękojmią wszelkich innych ko jsneralnego mowoę ea przedłoże- 
reform parlamentu byłaby reforma re- niem rządowem wybra o posła Euge- 
gulam inu“. jniusza A b r a h a m o w i o z a ,  .który wo-

Czego minister snąć z umysłu nie beo Izby roztoczył jeszoze raz (poseł 
dotknął, poruszył wiceprezydent Izby Wlodz. Gniewosz uczynił to przy spo- 
posłów Poincare, uskarżając się na sobności uzasadnieniasamoistnyoh wnio- 
żądzę deputowanych wtrącania się do śków poselskioh dotyczącyoh tej sa- 
w szy stk ieg o : ohcą oni być jednoeze- mej sprawy) w sposób nader w y­
śnię prawodawoami, prefektami, sędzia- * m owny nędzę, grożącą krajowi na­
mi, wojskowym i i td. Jestto anarchia, 1 szemu.
która się ooraz bardziej wzmaga, a j Ze względu na ważność sprawy 
którą koniecznie usunąć należy. Inter- podajemy znakomite przemówienia p. 
pelącye są ozczemi k łó tn iam i; tak zw. Eugeniusza Abrahamowioza w dosło-

poprostu niem ożliwą zwł&szoza w o 
beonej fazie, w jakiej się dyskusya te­
raz znalazła, bo bieda i nędza je st w 
wielu okolioaoh mego ojczystego kraju 
tak wielką, że je s t  obowiązkiem na 
szym zwrócić na nie uwagę W ysokiej 
Izby i rządu i podnieść g łos w prośbie 
o skuteczną akcyę pomocniczą. (Bar­
dzo słusznie 1 na prawioy.)

Zniewoleni jesteśm y do tego tem- 
Lwów d. 15 października. . bardziej jeszcze przez to, że projekt

rządowy Galicyi poszczególnie woale 
nie uwzględnia i że suma 550.000 zł. 
wym ieniona w ustępie B projektu j 
ko suma z której w danym razie, 
gdyby przyszło do jej rozdziału inter 
ceteros, także Galieyiby się coś dostało 
— je st tak minimalną, iż my, oblioza- 
jąo nasze żądania, do któryoh czuje­
my się uprawnionymi, nie możemy się 
nią zadowolić. (Bardzo słusznie 1 na 
prawioy.)

ry tu zaraz przytoczę. Nieurodzaj te ­
goroczny spada na ludność, która 
już i przedtem w lataoh poprzednich 
1895 i 1896 zebrała tylko skąpy plon 
z  pola. Spada na ludność, która teraz 
w chwili braku nie może sięgnąć do 
zapasów, z lat poprzednioh pozosta 
łych. Nędza czeka ludność, której 
zabrakło w wielu okolicach nawet te ­
go jedynego źródła zarobku, jakiem  
jest zarobek za pracę na oudzym grun­
cie, a zabrakło dlatego, bo katastrofa 
ogarnęła nie jedną wieś, lecz oałe o- 
kolice. (Bardzo słusznie! na prawicy).

Nieurodzaj, który zn iszczył naj­
b iedniejszego chłopa, n iszczy też i 
bogatego km iecia i n ie zatrzymał się 
przed pańskim gruntem. To też w łaś­
ciciele w ielkich obszarów znaleźli się 
też w tern położeniu, że niemająo co 
zbierać, po większej części nie m ogli i 
nie będą m ogli dać ludności w iele

W ysoka Izb o ! Pod względem  ob- roboty i dużo zarobku. (Bardzo słusz- 
szaru je s t  Galicya bardzo wielką, a w nie ]) 
bieżącym  roku miała zbiory znaoznie 
gorsze niż średni pion w kraju daje.
Mam tu wykazy, bardzo skrupulatnie

Ponieważ kartofle nie zarcdziły, 
więo też i wiele gorzelń, jedyna gałąź 
przemysłu, która u nas wegetuje, bę-

zestawione przez galioyjski Wydział idzie musiało stanąć. Stąd też odpadnie 
krajowy, a wykazy te będą tw orzyły {w  wielu okolioaeh zarobek za obsługę 
podstawę rozpraw, które się wytoczą i gorzelń, zarobek prawie jedyny w zi-
.■ i V  A a rt *r n /ł n  pp wpi ł-lł Ir a  *trn t  n  ry « VTT .  an rl I n A n  !//% n  A i-L  A  n .  __̂I wnioski do poiządkn dziennego, rezo- wnym  przekładzie z zapisków steno- w Sejm ie nad akcyą ratunkową, ja k ą lm ie  dla ohłopa. Krótko mówiąo nieuro-

! lueye, zmuszają Izbę każdej chwili do graficznych. Brzmiało o n o : kraj ma przedsięwziąć. W ykazy te | dzaj po poprzednich kiepskich latach,
i wysłuchiwania peror nieskończonych; Wysoka Izbol Nawet na w yp a d ek , dowodzą, że mniejsza część kraju oto jest znamię sytuacyi. N .estety smu- 
r w nioski bywają bez ładu przekazy- gdyby kto chciał dyskusyę, dopiero co miała defioyt w zbiorach tegoroeznyoh, tna ta sytuacya nie odzwierciedla
wane niezliczonym  komisyom spe- zakończoną i dyskusyę poprzedzającą dochodzący do 5'J procentów zw yczaj- się tak jakby powinna w przedłożeniu
cyalnym, które potem w sprzeczność tj. tę nad wnioskami nagłym i uważać nyoh plonów, większa zaś część kra- rządowem.

Dlaczego się tak stało, to nam 
dziś wyjaśnił przedstawiciel rządu, a 
mianowicie dlatego, bo rząd w oh wili, 
gdy przedłożenie wnosił, nie miał o 
tym stanie rzeczy wiadomośoi. Z uzna­
niem i podzięką wysłuohałem zapowie­
dzi, że rząd uczyni jeszcze coś dla Ga­
licyi później, bo wedle poprzednioh in- 
formaeyi nie można było jej należycie 
uwzględnić.

Dałefeiem jest odemnie przekonanie, 
jakoby rząd był obowiązany zwróoió 
lnduośoi dotkniętej klęskami wszystko  
to, co wskutek jakiejś katast ofy stra­
ciła. N ie uważam państwa za zakład 
ubezpieczeń, od którego można żądać 
zupełnego wynagrodzenia strat, nie 
chcę nawet uważać państwa za stronę 
przeciwną, z którą tern lepszy druga 
strona zawiera interes, im więoej jej 
zabierze, niepytając, skąd i dlaczego 
wzięte.

To tylko mógłbym pewnie, słusznie 
i sprawiedliwie wypowiedzieć, że jest 
obowiązkiem i zadaniem państwa, w y­
pełniając obowiązki swoje wobeo ogółu 
obywateli tam zwróoió się z dłonią po­
mocną, gdzie już wprost głód grozi — 
a głód grozi w wielu okolioaoh i bar­
dzo wielu miejsoowośeiaoh w Galicyi 
— albo gdzie siła produkcyjna gospo­
darskich jednostek może byó już na 
wyozerpaniu. A to właśnie niebezpie­
czeństwo zachodzi także u nas.

W ychodząc z ty  oh żądań, na każdy 
sposób bardzo umiarkowanych, musimy 
uznać pomoo, którą w. danym razie mo­
głoby dać G .licy i przedłożenie rządo­
we, za niewystarczające.

Ponieważ już ty le  powiedziałem, po­
wiem jeszcze w  krótkośoi, jak sobie 
wyobrażamy akcyę ratunkową rządu, 
wogóle akcyę rządu zmierzającą do 
złagodzenia nędzy. A tern konieczn iej­
sze są moje słowa w tym  w zględzie, 
że zaraz po pierwszej mowie, jaka się  
dała z tych (t. j . polskich) ław s ły ­
szeć, jeden ze znanych dzienników  
wiede skich (t. j . Neue freic Presse) 
w ystąpił przeoiw nam i wydał h a sło : 
Galioya ohoe znowu dostać coś, oo jej 
się nie n a leży !

Tem konieczniejsze są moje słowa, 
że z oświadczeń, złożonych tu w Izbie, 
z mów niektóryoh posłów w yłoniła się  
niczem  nie osłonięta ohęó zabrania dla 
swoich okolio jak najwięoej, a nie da 
nia nie Galicyi.

W obeo tego zniew olony jestem  
dokładnie w yliczyć żądania naszego  
kraju, a względnie jego przedsta­
wicieli.

To, ozego my żądamy, to n ie  są 
tak zwane tutaj bezzw rotne zapomo­
gi, nazywane też podarunkami. Nie 
żądamy ich od rządu, bo doświadcze­
nia, jakieśmy m ieli sposobność poozy- 
nió w Galicyi podczas w szystkich  
klęsk dotychczasowych z tym i bez­
zwrotnym i zapomogami, są jak  naj­
smutniejsze. Chooiażby sumy wydane 
na zapomogi były same dla siebie bar­
dzo znaoznymi, to jednak rozdzielone, 
tak nieskońozenie maleją, że nawet na 

, zaspokojenie głodu nie wystarczą, a 
nawet działają poprostu demoralizu- 

‘ jąoo.

Ś W I A T  I F IN A N S E .

D ru g ie  ży cie
PANI APPELSTEIN.

Pow ieść w spó łczesna

przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy.)
Ona! to co innego, ona nie miała 

domu, męża, dzieci, majątku dająoego 
konfortu. Świat był dla niej w szyst- 
kiem... Ale, gdyby była na m iej­
scu Ireny, to by sobie życia nie po­
zw oliła  zatruwać minami swych przy­
jaciółek. Opuśoiłaby Lwów. Czyż 
świat taki m ały? W Brukseli, w Men- 
tonie, ozy N izzy Appelstein równie 
dobrze, a nawet lepiej brzmi, jak Po- 
rzyoki, lub Melloco.

Nagle jej myśli u tkw iły  na kól- 
ozykaoh Ireny, na tych olbrzymich  
soliteraoh, jakich drugich w e Lw ow ie  
nie było. m , 1

Dlaczego je nosiła. Te brylanty, za­
m iast ułatw iać pozyoyę w  świeoie, 
gdzie brylanty ty le znaczą, utrudniały  
ją  jej. Baby zazdrościły. Zresztą ban­
krutom nawsze jest do twarzy tylko  
Największa skromność. Wprawdzie te 
brylanty niebyły wydobyte z katas­
trofy z niozyją krzywdą, ale.... ale... 
*le.... nieodpowiadały w uszaoh pani 
Appelstein.

Ona. Zabanowska, herbu „Grube za­
bawy" z domu Bzińska „Suche kom­
naty*, a nieśmiała by takich korków 
od karafai w uszaoh nosić, choćby dla 
tego, by nie gniew ać takich dam, któ­
re do tego w iększe prawo mieóby 
mogły.

Brylauty w oczach pani Zabanow- 
skiej były ezemś takiem, jak dekora- 
cye wojskowe m iędzy jenerałami.

Pomieszało się jej to w szystko w 
głow ie, i gdy się znalazła pod drzwia­
mi Ireny, niewiedziała, komu przy­
znać prawo noszenia tych wielkich  
brylautów w uszaoh. Niebyło raoyi, aby 
aktorka, lub wielka kokota, jeźli ta­
kie miała, iob nie nosiła. Jeźli takie 
kobiety m ogły je  nosić, to m ogła je  
nosić i Irena. A więc ?

Zirytowała się sama na siebie i na 
swą logikę i pom yślała: Rząd tu  po­
winien — interweniować... Rząd to po­
winien określić. (Lwów wtedy prze- 
ohodził swą fazę aroylojalnośoi).

Zadzwoniła i wkrótce znalazła się 
u łóżka pani Appelstein.

Irena była ożywioną i wybornie u- 
sposobioną. Obudziwszy się dostała 
wiadomość, że rannym pooiągiem przy­
był Bywałski. To wystarczało, by ją 
podnieoió bez zastrzyknięoia morfi­
ny. Ten drogi przyjaciel m ógł pora­
dzić, jak się wypadało zaonowaó w 
tej strasznej pozyoyi, w jakiej się  
znajdowała. Porzyoki ohoiał się żenić, 
Lulu choiała wyjść za niego a tu hra­
bina o tem małżeństwie słyszeć nie 
ohoiała, dawała bale, na które jej nie  
prosiła i urządzała na nią w lw ow ­
skim światku jakąś salonową kruoyatę.

Obejść się  bez błogosławieństwa  
matki było nietylko wypowiedzieć w oj­

nę konwenansom światowym , ale i po­
dać nieprzyjaciołom kamień do rzuce­
nia na siebie samego i Ograniozyó się 
dla młodej pary, do niewystarozająoego  
na żyoie posagu Lulu. Sto tysięcy w 
epoce, w której kapitał spadał z dnia 
na dzień, jako deszcz w marou, w k tó­
rej nie przynosił ozterech od sta, był 
une miserc dla panny Appelstein, wy- 
chodząoej za hrabiego Porzyokiego^

Ale gdyby nawet sprawa finanso­
wa dała się jako zagodzió, to dlacze­
góż ona miała odgrywać upokarzającą 
rolę osoby niewpuszozonej do rodziny  
swego zięcia? Potrzebowała wtedy By- 
walskiego, któryby jej rozjaśnił ciem ­
ną, przed nią roztaczającą się drogę.

Z przyjazdu jego była tedy tak ra­
dą, iż oblicze jej zaw sze teraz zakło­
potane i nosząoe na sobie ślady stra­
sznych męczarni, jakie św iat zadaje 
swym bałwochwalcom, było spokojne 
i przebijało na niem dawnym blaskiem  
posągowe piękno.

Zauważyła to nawet Zabanowska, 
popijając herbatą połykane oiesteozka, 
które jej n igdzie tak, jak u Appelstei- 
uów, nie smakowały.

— Proszę pani — odezw ała się na­
gle, ocierająo usta — kto to je st pan 
Jakób Starża?

Fizyognom ia Ireny drgnęła i w je­
dnej chw ili uległa zmianie. To nazw i­
sko przypomniało jej ukoohanego, a 
tak niew dzięcznego brata, tę całą mło 
dość tylu ułud, snów pełną i tę  tera 
źniejszośó w rozozarowania tak brze­
mienną.

— Jakób Starża? — powtórzyła, 
wytrzeszozając błędny wzrok morfiuist- 
ki, jakby usiłowała sobie przypomnąó 
ooś dawnego.

— Jakób Starża z W arszawy, ra- 
ozej z Królestwa, m łodzieniec mogący 
liczyć... — tu utknęła sama Zabanow­
ska, bo nie znała go, ale przypomnia­
ła sobie, że w łaśnie księżna narzekała 
na jego zbyt młody wiek — mogąoy 
liczyć dwadzieścia kilka lat.

— A ch ! Jakże to czas le c i! — za­
wołała Irena, budząo się z zadumy z 
pewnem zaciekawieniem  — taki Jakób 
Starża może byó tylko synem mego 
brata.

— Jestem proszoną o dowiedzenie  
się, co to je s t  za m łodzienieo. Znasz 
go pani dobrze?

— Nie widziałam go nigdy...
Zabanowska zrobiła tak ździw ioną

minę, iż bystra niesłychanie w salono­
wej rozmowie i salonowyoh fizyogno- 
miaoh Irena domyśliła się w szystk iego  
niemal. Oddeoh jej zaparł się w pier­
si, czekała.

— Jakto? Musiałaś go w takim ra­
zie poznać teraz, w tyoh dniach?

— A w ięc jest we Lwow ie? — ję ­
knęła Irena, której fakt, że ten syn  
ukoohanego niegdyś Witolda był w tym  
samem m ieście, a do niej się nie zg ło ­
sił, pruł poprostu ostrzem sztyletu  
w szystk ie wnętrznośoi.

— Jestl od kilku dni! — odparła 
Zabanowska, której uwagi nio z gry  
fizyognom ii Ireny nie uchodziło.

— Jest. A że z drogą panią me 
ohcę się bawić w  Bismarka (ten zwrot 
Zabanowska bardzo lubiła) więo po­
prostu pani powiem o oo i dla kogo 
o to mi ohodzi. Księżniozka Mimi jeź­
dziła w przeszłym  miesiącu do War­
szawy na ślub swej kuzynki, w ie pani ?

— Wiem...
— Otóż tam poznała pana Jakóba

Starżę, urodzonego z Kinińskiej, czy  
tak ?

— Tak! — jęknęła Irena, dla któ­
rej teraz ju ż m e było żadnej w ąt­
pliw ości, że syn  Witołda ignoro­
wał we Lwowie ją, Irenę Starżankę.

— Spodobała mu się tak, iż za nią 
przyjeohał do Lwowa — ciągnęła Za­
banowska — i księżna jest w  najwięk­
szym  kłopooie.

— Dlaczego ?
— Jakże pani niedomyślna. Spo­

dziewa się, iż m łodzieniec lada chwi­
la  się oświadczy, a oni o nim nio 
zgoła nie w ied zą ..

Umilkła i czekała odpowiedzi. Ale 
Irenie zrobiło s ę poprostu słabo. Czyż 
to być m ogło, aby ten człow iek, któ- 
ry jej zaw dzięczał wszystko i to, że  
syn jego był w możności teraz m yśleć  
o połączeniu się z książęcym  domem, 
zapomniał o niej do tego stopnia. 
Przeszłość wirowała jej pc rozpalonym  
m ózgu. W szakże ona, abdykująo w 
swoim ozasie ze swej części schedy, 
pozwoliła mu zaślubić Kinińską, za 
którą w ziął znowu majątek dająoy 
dziś jego  synow i prawo myślenia o 
związku tak arystokratycznym . Wszak­
że zachwianego w windowaniu się na 
magnata, Witołda, ocaliły nigdy nie 
zwróoone pożyozki Appe1 steina, które 
okupowała taką dozą upokorzeń i za- 
wiśoi Jakóba. I syn tego  człowieka, 
będącego m ateryalnie jej dziełem , igno­
rował ją  od kilku dni we Lwowie. 
Hml już dziś nie miała schedy do 
ustąpienia, m ilionów do szafowania, 
a nadto w salonach lwowskioh posta­
wioną była na indeksie panią Appel­
stein. Gdyby była Starżanką, starą 
panną, ubogą, tego afrontu by jej nie

zrobiono. Afrontu? haha! Seroe jej 
sączyło się krwią, nietylko obrażono 
jej miłość własną ale i światowo-salo- 
nową pychę.

Nagle zalała się łzami.
— Co pani? pani Ireno? — zaw o­

łała Zabanowska.
— N iel niel wspomnienie! ty le lat, 

gdy pomyślę, że syn Witolda, mego 
brata, może się już żenić... pani nie 
w ;esz, jak ja  mego brata koohałam  
w tej epoce, w której m y kobiety tak  
wszechpotężnie, pogańsko umiemy i 
potrzebujemy...

— Ma być bardzo przystojny i bar­
dzo m iły młodzienieo...

— Ach! ojeieo był tak piękny, mu­
si jeszoze teraz być piękny. Syn Wi­
tolda ! — szepnęła pogrążając się znów  
w zadumę.

Ale ta zaduma mało obohodziła 
Zabanowską. Ona pragnęła wydobyć, 
oo się dało z Ireny. I tak źle trafiła 
na oiotkę, która nie znała bratanka, 
a brata nie widziała lat k ilkanaście.

— I ma byó — dodała — bardzo 
bogaty...

— Bardzo bogaty — powtórzyła  
po oh w ili Irena, jakby w  śnie — na 
tmralnie! — podjęła i ciągnęła — W i­
told miał głow ę do interesów, Kiniń- 
ski, który umarł, był milionerem, a 
ona jedynaozką. Mają Zakroozym, nasz 
dziedziozny klucz... w tedy... dziś m usi 
być wart bardzo dużo. Ziemia w Kró­
lestw ie w ostatnioh czasaoh, m ówił mi 
Bywalski, szalenie poszła w górę. 
Bardzo bogaty? bardzo być m oże. Na­
w et tak je st z pewnością. Nie słyszą  
łam, aby im się nie powodziło. A do­
bra rządowe, które kupił po ślubie...

(G. A. n.)

Nowości 2konfekcy"^^ 12im? Magazyn Schayerów we Lwow;e.
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Je ż e li k to  ozlow ieko  wi w nąclzy  cla j J e s t  to  ty lk o  d e fin ioya  n a jśo iśle j- ( n e  z a g ro d y  p rz e z  sp ła tę  r o d i .ń s t t^ i  
n a  zapom ogę  z ło teg o  albo i dw a, t e a  n ie  j ?za) u staw o w a, sze rszą  z n a jd u je m y  n a  ( (n ab y w a jąceg o ) ozy  te ż  n a  zao k rąg lę  
m oże żądaó  od teg o , kom u  z a p o m o g ę  j in n em  m ie jsc u : } n ie  ju ż  is tn ie ją c y c h  g o sp o d ars tw ,
dał, a b y  o n  n a  seryo  ch o ćb y  p rz e z !  „S p ó łk a  p rz e d  w sze lk iem i in n em i i D ział h ip o te c z n y  trz y m a n o  śc iśle  
ohw ilę  w ie rzy ł w p o w ażn ą  chęć  w sp ie - j m sty tu c y a m i m a tę  w łaśc iw ość , źe j w ty c h  c ia śn ie jsz y o h  g ra n ic a o h , m im o 
ra ją c e g o  p rz y jśc ia  m u z pom ocą. My b ęd ąc  z b io rn ik iem  i z a razem  ro zd z io  
żą d a m y  ro zp o częc ia  ro b ó t p u b lic z n y c h , laezem  in te re só w  w sp ó ln y ch , n ie  m oże

g rz e sz y ć  d y sp ro p o rc y ą  sw y ch  czy n n o  
ści do p o trz e b  in te re se n tó w , ja k  B an k

b u d o w y  gościńoów , ko le i, u ch w alo n y ch  
ju ż  p rz e z  Izb ę , ro b ó t oko ło  re g u la c y i
rz e k , w ogóle  p rac , p o d e jm o w an y ch  dla i a h°y .juy  j n ie  s to ją c  ja k o  osoba trz e -  
d o b ra  ogó łu , a  d a ją c y c h  lu d o w i m o - !G!a po*a  k o łem  sw oich  in te re sen tó w , 
żnośó za ro b k u . Ż ąd am y  d a le j sk u te  jlenz  będąo  e ssen cy ą  ich  w spólnej dą- 
cznej pom ocy  d la  zn iszczo n y ch  gos o - j żnośoi, n ie  m oże n a rażo n ą  być n a  ża- 
d a rs tw , ab y  p o d trz y w a ó  ioh siłę  p r o - 'd n e  k o lia y e  i  n ie  ro z w iąza ln e  dy le - 
d u k o y jn ą  n a  p rzy sz ło ść , a  p o m o c y , m a t a ; zespala jąc^  w ład ze  m a te ry a ln e  
te j ż ąd am y  w  fo rm ie  po ży o zek  i to  p ew n ej sp o łeczn o śc i w celach rozw o- 
ta k ic h , k tó ry c h  z w ro t z a g w a ra n tu ją  j u  ek o n o m iczn eg o , n ie  m oże b łą d z ić  
p a ń s tw u  ra d y  p o w ia to w e  i ra d y  g m in - z b y tk ie m  lu b  b rak iem  k a p ita łu , g d y ż  
ne  (B raw o!). P o n iew aż  ju ż  w y p o w ie  ona  p rao u je  n a  p o d staw ie  d a n y c h  z a ­
d z ia łe m  te n  p o s tu la t, to  pozw olę  r o -1; sobów , a  ty lk o  w e  w łaśc iw ą ozynnośó  
b ie  zw róoió u w a g ę  P anów  n a  tę  j e - !J 0 ^ p r o w a d z a ;  n ie  ta k , ja k  B ank a- 
szcze  o ko licznoś , że  w sz y s tk ie  zap o -j ^ cy jn y , k tó ry  zesp o liw szy  k a p ita ł  pe- 
m og i, k tó ry c h  u d z ie lo n o  G atioyi od r, Iw n e g o  g ro n a  k a p ita lis tó w , operaeya- 
1868 aż  do d z is ie jszeg o  d n ia , a z a te m  j m i p o za  s fe rą  sw y ch  m a n d a ta ry u sz ó w  
w  c iąg u  la t  p ra w ie  30 ja k  n a jp u n k tn a l-  ; s z u k a  m n ie j w ięcej szczęś liw ie  pe- 
n ie j G allcy a  p raw ie  w z u p e łn o śc i o d -i w nego  zysku , sp ó łk a  p rzec iw n ie  w  ło- 
da ła . (S łu o h a jc ie !  S łu ch a jc ie !) . D la te g o jn ie  i w  z a k re s ie  sw y ch  w łasn y ch  
m ów ię  o te rn  p rz e d  W ysoką  Iz b ą , bo j cz ło n k ó w  zaso b y  i k a p ita ły , k tó re  i- 
m am  o b o w iązek  z a p ro te s to w a ć  p rze - i s tu ie ją  rzeozyw iśc ie , zw raca  ty lk o  ku  
c iw  c iąg ły m  z a rz u to m  o ja k ic h ś  po- w łaściw em u ioh z u ż y tk o w a n iu ; w 
darunk& ch, k tó re  G alicya  o trz y m u je , spó łce  m a n d a ta ry n sz e  i in te re se n c i, to  

O to tu  są  p an o w ie  d a ty  d o k ła d n e  j je d n a  i ta  sam a  osob isto ść , w k tó re j 
i w y cze rp u jące , a  z n ich  w idać, i e j n i e  m oże b y ć  s ta rc ia  in te re só w  ja k  
c z te rn a śc ie  ra z y , c zy to  n a  p o d staw ie  P rz y  p rz e d s ię b io rs tw ie  ak cy jnem . Spół-
cesa rsk io h  ro z p o rz ą d z e ń , ozy też  na  
p o d staw ie  u s ta w  G alicya  d o s taw a ła  
z w ro tn e  zap o m o g i. D ają  one razem  
sum ę 3,858.000 zł. Z teg o  sp łacono  do 
d ziś  d n ia  2,782.000 zł. a n ie sp łaco n a  
re s z ta  w y n o si ty lk o  1.103.000 zł. Na tę  
o s ta tn ią  su m ę sk ła d a ją  się  ra ty , k tó re  
je sz c z e  n a w e t n ie  są  p ła tn e  i o n ich  
n ie  m o żn a  m ów ić, i e  n ie  z o s ta ły  z a p ła ­
cone. R a t zap ad ły ch  i w rz e c z y w is to ­
ści n ie sp łaco n y ch  j e s t  n a  d ro b n ą  sum ę 
183.000 zł P ro sz ę  porów nać p ie rw szą  
su m ę 3,858.000 zł. z o s ta tn ią  133.000 
zł. — a  sądzę , i e  k a id y  m i p rz y z n a  
p raw o  n azw ać  m ój k ra j d o b ry m  d łu ż ­
n ik iem . (O klaski).

C zego d a le j żąd am y  od rząd u , aby  
a k c y a  je g o  ra tu n k o w a  b y ła  n a le ż y tą ?  
O to teg o , a b y  lu d n o śc i w  n ęd zy  n ie  
o d p isy w ać  ty lk o  ta k  p o p ro s tu  w ed le  
u s taw y  p o d a tk i, a le  też  p o n ad to , aby  
eg zek p ey ę  p o d a tk ó w  w ogó le  rz ą d  z a ­
trz y m a ł. Ja k ż e ż  m o żn a  w y o b raz ić  so 
bie g o sp o d a rza , pod w zg lęd em  g o sp o ­
d a rczy m  n iezd o ln eg o  do ż a d n y ch  w y­
siłków , k tó ry b y  m im o to  by ł w mo- 
żnośoi op łac ić  je sz c z e  in n e  p o d a tk i 
oprócz g ru n to w e g o ?  Ś c iągać  in n e  p o ­
d a tk i zn aczy  to  sam o, co wpęd/.uó lu d

k a  m oże o g a rn ą ć  n ie  ty lk o  w sz y s tk ie  
ży w o tn e  w a rs tw y  sp o łeczn e , a le  n a d to  
n o rm o w ać  m oże i o rg an izo w ać  ró ż n o ­
ro d n e  in te re sa  spo łeczn e  ja k o  c z y n n i­
k i w łaśc iw e k u  w y tw o rz e n iu  o rg a n i­
cznej całości*. (P o ło żen ie  n a sz e '.

Z ak re s  d z ia ła n ia  ca łe j o rg an izacy i 
z iem sk ie j da  się s tre śc ić  w n a s tę p n ją -  
oych p u n k ta c h :

a) B a n k  z i e m s k i  z a jm u je  się  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p arce lao y am i korni 
sow em i, w k tó ry o h  z a ła tw ia  ty lk o  
ezyunośoi fo rm a ln e  i re g u la o y jn e  na 
ra c h u n e k  w łaśc ic ie la  za  s ta łą  p ro w izy ą  
n ie  p rz y jm ją c  żad n eg o  ry z y k a ;  w y ją ­
tk o w o  p o d e jm u je  ta k ż e  puroelacye  ko­
m isow e n a  w ła sn y  ra c h u n e k  g w a ra n ­
tu ją c  w łaśo ic ie low i nm ów io n ą  z góry  
oenę k u p n a , p o n ad  k tó rą  p rzew y żk a  
w y n ik a ją c a  z ro z sp rz e d a ż y  m a ją tk u  i- 
d z ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  p o k ry c ie  
k o sz tó w , a  re s z ta  z y sk u  d z ie li się  w 
pew n y m  s to su n k u  p o m ięd zy  B ank 
Z iem sk i a w łaśo io ie la  lu b  osadn ików .

Sam  B ank z iem sk i ja k o  ta k i  d la  
sw ego  w y łąo zn ie  n ie  k u p u je , w y raźn ie  
bow iem  zad an iem  jeg o  j e s t  ty lk o  „p o ­
śre d n ic z e n ie  w  p a rce lo w an iu * .

b) S p ó ł k a  z i e m s k a  je s t  tą , do
w  sieci lic h w ia rz y . (O klask i) T ak i j e s t  j k tó re j n a le ż y  n a b y w a n ie  z iem i, aby  
tego  sk u te k . i ją  dalej ro zsp rzed aó  c z ło n k o m ; zała-

A za tem , p an o w ie , n ie ty lk o  o d p is a - , tw ia  m a te ry a ln ą  s tro n ę  paroelacy i, 
n ie  p o d a tk ó w , tak ie  na  ja k ie  na>n po - pcd> z*s g d y  s tro n ę  finansow ą t j .  w y ­
zw a la  u s taw a , ale oprócz leg o  jeszozl*‘ k ła d a n ie  i śc iąg an ie  p o trz e b n y o h  k a- 
l w s trz y m a n ie  poboru  w sz y s tk ic h  in- p ita łów  b ie rze  B an k  z iem sk i n a  sieb ie  
n y ch  po d a tk ó w , d o pók i n ę d za  m e  n s tą - * z u p e łn ie  ta k , ja k  w p o p rz e d n im  w y- 
p i —  to  je s t n asze  ż ą d a n ie !  ;p a d k n , g d y b y  za m ia s t sp ó łk i p ry w a t-

Co s ię  sp e e y r ln ie  ty c z y  j e s z c z e  u y  w łaśc  c ie l cho ia ł p aroelacyę  p rze - 
u ie k tó ry e h  okolic , to  w sp o m n ę o ta - p ro w ad zać  n a  sw ój rach n n ek ; 
k ich , w  k tó ry c h  ludność  w w y lew ach  c) S p ó ł k a  l o k a l n a  parcelaoy j-
w ód  s tra o d a  cały  z a p a s  i z b ió r  paszy . to  ju ż  o s ta tn ie  ogn iw o  o rg an izao y ij
P asza  zam u lo n a  i z a m o k ła  j e s t  n i  do m a ją c e  na  celu  n ie  n ab y w an ie  z iem i 
uźyoia . L u d n o śc i w ty c h  > ko lk  ach  w  często  od leg łe j od m iejsoa zam ieszka- 
te n  sposób  ty lk o  m o żn a  pom óc i ta k  u i*  cz łonków  (S pó łk i z iem sk ie j) , ale  
ty lk o  o ch ro n i się  j ą  od k ija  żeb racze - ro  d z ia ł z iem i leżącej w  śro d k u  ioh 
go , do ozegoby  doszła , g d y b y  m u sie ła  s ie d z ib ; j e s t  to  p a rce lacy a  w  całem  
z b ra k u  p a sz y  sp rzed ać  in w e n ta rz , je -  teg o  s ło w a  zn aczen iu , zm ie rza jąo a  do 
ż e li się m iędzy  g o sp o d a rz y  ro zd a  ja k  z a trz y m a n ia  z iem i w śró d  sąsiadów , 
n a jw ięce j soli a lbo  ro p y  i ty m  sposo- § d y  S p ó łk i z iem sk ie   ̂ n a b y w a ją  m a- 
be:n  pom oże do p rz e z im o w a n ia  in- j ą tk i ,  ab y  jA n ie  w y puśc ić  z rą k  ziom- 
wrntArKa, ków  (rodakow ). T u ta j n a le ż ą  ta k ż e

O to są n a szk ico w n ae  k o n tn ry  w nio- S p ó łk i o sadn icze , g d y  fo lw ark  k u p u je  
sków , k tó re  s taw iam y . N a tern  koń oała g ru p a  o sadn ików , 
czę. (O klask i na  p raw icy ). Z d a je  m i się , że u ją łe m  dośó j a ­

sno tę  łą czn o ść  p o jed y ń o zy ch  o g n iw  
d z ia ła ln o śc i B an k u  z iem sk ieg o , k tó re  

1 c h w y ta ją  je d n o  w d ru g ie  i n zu p e łn ia -  
5 h t c  ^  j ą  w za jem n ie  sk ła d a ją c  fa k ty o z n ie

r l £ J 3 U  C a l l n l C l a  4 *  ow ą d o sk o n ale  fu n k o y o n u ją c ą  m aszy n ę
spo łeczną , j a k  j ą  ch c ia ł m ieć dr. K alk- 

Y. s te in  w  sw ej m ow ie to ru ń sk ie j .
P rz y s tę p u ję  do o m ów ien ia  szoze 

gó łow ego.
(.Zakres dzia łan ia  całej organizacyi 

ziem skiej )

P rzech o d zę  do części sk ład o w y ch  
o rg a n iz a c y i B anku  z iem sk ieg o  i s p o ­
sobu  d z ia łan ia .

B a n k  Z i e m s k i .
D w ojak ie  z a d a n ie  p rz y p a d ło  B an­

kow i w u d z ia le : re g u la c y a  s to su n k ó w
„A by n asze  ro d z im e  siły  sk ie rc -  h ip o te c z n y c h  i o sadn io tw o . 

w aó n a  w łaśc iw e to ry , p o w in n a  o rga- P rz y  o p erao y ach  h ip o te c z n y c h  k ie-
m zao y a  n a sz a  p o leg ać  n a  sam odzie l- ro w an o  się  n a s tę p u ją c y m i w z g lę d a m i: 
n y c h  ży w io łach  p racy , z łączo n y ch  a) Żeby k ap ita ły , k tó re  w pa rcc la -
w sp ó ln y m  in te re se m  i w sp ó ln ie  go po- cy i n ie  z n a la z ły  je sz c z e  z a tru d n ie n ia , 
d e jm u ją c y c h ;  u rz ą d z a ją c  s ię  ta k , iż b y  p rz y n a jm n ie j częściow o z a ją ć  in te re sa -  
n ie ty lk o  p ew n a  lie sb a  lu d z i s ię  jed n o - m i h ipo teoznym i.
czy ła , ab y  ek o n o m iczn ie  sw o je  in te re - ,  b) Ż eby  dać  im  tym o zaso w o  k o rzy -
sa  m ieć  n a  ok u , a le  iż b y  i in n e  ź y - 1 s tn ie js z ą  lo k acy ę , n iż  w  p ap ie rao h  pu- 
w io ły  p rz y c ią g a ła  i a sy m ilo w ala , po- b lio zn y ch .
w in n a  o rg a n iz a c y a  ty m  sposobem  n i - 1 c) Ż eby  lokaoya ta  b y ła  zu p e łn ie
kogo  trw a le  n ie  w iązać, leoz tw o rz y ć  p ew n ą  w  g ra n ic a c h  p u p ila rn y e h . 
sw obodny  o rg an izm  z u p o rsą d k o w a - d) Ż eb y  n a  p o trz e b y  p aro e lacy i
nym  u rzy p ły w em  i o d p ły w em . m ieć m ożność w ycofan ia  k ażd eg o  oza-

„T ak;m  w aru n k o m  odpow iada  i o s ty -  su  p ie n ię d z y  p rz e z  zac iąg n ięc ie  lis tó w  
t.uoya sp ó łek  z ap isan y ch , seu k ey o n o - z a s ta w n y c h , b&nkowyoh lu b  p ry w a- 
w a u a  p raw em  z d n ia  4 lipca  1868, a. tn y c h  p ie n ię d z y  (S praw ozdani©  z ro k u  
z u a n a  p o w szech n ie  pod n azw ą  spó łek  1890).
S zn lceg o  z D e litsch* . i O peraoye h ip o te o z n e  p rz e p ro w a d z a -

S łow a te  w y ję te  z m ow y p ro g ra -  no  ta k  d la  w łasn o śc i w ie lk ie j j a k  i 
m ow ej d r. K a lk ste in a , k tó ry  p o d z ie lił w ło śc iań sk ie j, p rz y  m a ją tk a c h  sz laohe- 
oałą p racę  mi trz y  s to p n ie :  p rzez  B ank o k ich  g łó w n ie  k o n w ersy e , zaś p rzy  
z iem sk i, p rzez  S p ó łk i z iem sk ie  i S p ó łk i z ag ro d ach  w łośc iańsk ich  u ła tw ia ją c  za- 
p a rce laey jn e  lo k a ln e . Cała ta  o rg a n i-  ‘ o iąg au ie  pożyozek  m n ie jszy m  g o sp o - 
zacy a  o p a r tą  je s t  n a  ow ych  sp ó łk a o h ! darzom , k tó rz y  d la  tru d n o śc i fo rm al- 
z ap isa n y c h  (E m g e tra g e n e  G enossen - n y ch , n ie za rad n o śc i sw ej i  k o sz tó w  
so n aften ). N ie m a jąc  p rzed  sobą u s ta  ■ z a c ią g a n ia  po ży czk i, n ie  k o rz y s ta ją  
w y  p ru sk ie j z ro k u  1868 i n a s tę p n e j z k re d y tu  tań szeg o , a le  u le g a ją  w yzy- 
z  ro k u  1889 n ie  m og łem  d o k ła d n ie  o- skow i. P rz y  k o n w ersy aeh  liczo n o  7*°/o 
cen ić  ja k a  ró żn ica  zach o d z i m iędzy  n i-  p ro w iz y i i  1/2 °/0 k u r ta ż u , z a ś  p rz y  r e ­
m i a  s to w a rz y sz e n ia m i a u s try a o k ie m i 
za ro b k o w em i i g o sp o d arczem i, do k tó ­
ry c h  w sz y s tk ie  n a sze  k asy  z liczkow e, 
re ife isenow -.k ie , to w a rz y s tw a  h an d lo w e  
i k ó łk a  ro ln icze  się  za licza ją . Z daje  
m i s ię , że n ie  b ęd z ie  ró żn icy  żadnej 
lu b  ty ik o  n iezn aczn a .

Dr. K a lk s te in  ta k ą  p o d a je  d efiu i 
c y ę : „S p ó łk a  z a p isa n a  j e s t  to  s to w a ­
rz y sz e n ie  o n ieo g ran iczo n e j lic zb ie  
cz łonków , k tó re  m a n a  oelu  rozw ój 
k re d y tn , z a ro b k u  lu b  g o sp o d a rs tw a  
w sp ó ln ik ó w  za  pom ooą w sp ó ln eg o  p ro  
w a d z e n ia  in teresów .*

g u lao y ach  h ip o te k  pó ł do 1 pro. p ro  
w izy i. J e s t  to  n a  Każdy sposób  n a j­
ta ń sz a  (w r .  1892 je szo ze  w ięcej z n i­
żona) p ro w iz y ą , ja k ą  sobie  m o ż n a  w y ­
o b raz ić , a k tó r ą  ty lk o  b a n k  n ie  spe- 
k u lu jąo y , b y n a jm n ie j zaś p ry w a tn y  
ozłow iek  lu b  in s ty tu c ja  m oże się z a ­
dow olić . W sze lk ie  je d n a k  o p e ra c je  h i ­
p o teczn e  p rz e p ro w a d z a n o  g łó w n ie  w 
ce lu  paroe laoy i z o sad n ic tw em  z łączo ­
ne j, a b y  p rz y g o to w a ć  h ip o te k ę  dó b r 
w ięk szy o h  do paro e lao y i, a  zarazem  
s tw o rz y ć  m o żn o ść  w łośc ianom  n a b y ­
w an ia  ty c h  d ó b r  czy  to  n a  sam odzie l-

i i  d y re k c ja  ju ż  p rz y  p ie rw szem  s p ra ­
w o zd an iu  w  r .  1889 u z n a ła  z a  p o trz e ­
b n e  w y jść  z ro li p o ś re d n ik a  i  p o s ta ­
w ić  ja k o  o sobny  p o s tu la t in te re s a  h i­
p o teczn e  w ło śc iań sk ie  ju ż  n ie  w  celu  
paroelaoy i a le  p rz e c iw n ie  w  ce lu  o ch re - 
n y  g o sp o d a rs tw  w łoś ia ń sk ic h  od ioh 
ro z b ic ia  w y n ik a ją c e g o  z b ra k u  d o s ta ­
te c z n ie  u reg u lo w a n e g o  k re d y tu  ozy to  
n a  s p ła ty  ozy  te ż  n a  w y ró w n an ie  k lę sk  
e lem eu ta rn y o h  n iezb ęd n eg o . P o n iew aż  
je d n a k  ra to w a n ie  z iem i p o lsk ie j n a  
w ie lk ich  obszaraoh  i ro z d z ia ł je j n a  
m n ie jsz e  z a g ro d y  z a ję ły  oałkow icie  
w sze lk ie  fu n d u sz e  B an k u  i  te  fu n d u ­
sze n ig d y  n ie  w y s ta ro z a ły  n a  p rzec iw ­
d z ia ła n ie  kom isy i k o lo m zao y jn e j, B au k  
n ie  m ó g ł d o tąd  u rzeo zy w is tn ió  żąd ań  
sw ej d y rek cy i, m im o źe  s łu szn o ść  ich  
u z n a w a ł, i m u s ia ł s ię  o g ran iczy ć  na  
po śred n io zen ie  h ip o te k  w łośc iań sk ich  
ze w zg lęd u  i p rz y  r-posobnośoi p a rce - 
laoyi.

G dy ju ż  m ów im y  o finansow ej dzia­
ła ln o śc i B anku , n a le ż y  w ym ien ić  na  
tern m ie jscu  d z ia ł d ep o zy to w y  g łó ­
w n ie  ze  w z g lę d u  n a  o sad n ik ó w  u rz ą ­
d zo n y  w  ro k u  1890. P rzy jm o w an o  d e- 
p o z y ta  od s tu  m arek  p o oząw sęy  za  
p ó łro czn em  w y p o w ied zen iem  p lącąc  po 
4 #/»t ftb y  d ro b n e  k a p ita ły  b ezo zy n u ie  
leżące w ręk u  w łośc ian  i ro b o tn ik ó w  
w ie jsk ich  ozekająoe  o k azy i u m ieszcze ­
n ia  w  z iem i, śc iągać  n a p rz ó d  do B a n ­
k u  z iem sk ieg o  i trz y m a ć  w pogo to  
w iu  n a  ohw ilę , g d y  d e p o n e n t zdt bę 
dz ie  się  n a  n ab y c ie  p a r c e l i : d la teg o  
te ż  n ab y w a jący m  z iem ię  p rzez  B ank 
ln b  sp ó łk ę  z iem sk ą  w yp łao an o  depo­
z y t  n a ty c h m ia s t bez  w y p o w ied zen ia  
D ział te n  z a c z ę ty  w r. 1890 sum ą 40 
ty sięcy , w z ró s ł w o s ta tn ic h  czasach  
do  o b ro tu  całego  m ilio n a  m arek  r o ­
cznie .

P arce laoya  i o sad n io tw o  to  d ru g a  
część d z ia ła ln o śc i B an k u . Są to  cz y n ­
ności a d m in is tra c y jn e  i o sadn icze  
U reg u lo w aw szy  h ip o te k ę  p o trz e b a  ją  
p od z ie lić  n a  osobne fo lia  i u zy sk ać  
k o n sen s  o sad n iczy  od  rz ą d u . D alej n a ­
leży  pod  w zg lęd em  gospodarczym  
d z ie lić  posiad łośc i n a  z a g ro d y  m ające  
g o sp o d aro zą  sam odzie lność , p oczyn ić  
to  w sz y s tk o  d la  ty c h  p rz y sz ły c h  o sa ­
d n ik ó w , czeg o b y  on i p ó źn ie j n ie  uozy- 
n ili lu b  n ie  zd o ła li p rz e p ro w a d z ić , a 
za te m  w szelk ie  ro b o ty  in ż y n ie rsk ie  i 
m e lio racy jn e , w reszc ie  a raozej ró w n o ­
cześn ie  w y szu k ać  osadn ików , co j e s t  
sp raw ą  d la  in s ty tu o y i p u b liczn e j ła ­
tw ie jszą , n iż  d la  po j-idyńozyoh w ła ­
ścicieli, k tó rz y  a n i zn a jo m o śc i rzeczy , 
a n i ty o h  zw iązk ó w  z k o m p e ten ta in i, 
an i p rz e d e w sz y s tk ie m  te g o  z a u fa n ia  u 
o sad n ik ó w  m ieó  n ie  m ogą, oo Bs.uk 
pod k o n tro lą  o b y w a te lsk ą  s to ją c y .

W ro k u  1890 w y sz ła  p ie rw sz a  u 
s ta w a  o w łościach  re n to w y o h  ty cząca  
ioh  za k ła d a n ia , a  w  ro k n  1891 d ru g a  
n s ta w a  d o ty cząca  p o p a rc ia  w  z a k ła ­
d a n iu  w łośo i re n to w y c h  czy li u s ta w a  
o B an k u  re n to w y m , za  k tó re g o  po 
śred n ic tw em  re n ty  czy li zo b o w iązan ia  
w zg lęd em  d aw n eg o  w łaśo ie ie la  m a ją  
byó sp łaco n e  p rz e z  n abyw oę włośoi.

Z daw ało b y  się, iż  p rz e z  to  pośre  
d n ic tw o  p ań stw o w e w sze lk a  p ry w a tn a  
pom oo p rz y  k o lo n izao y i w ew n ę trzn e j 
z o s ta ła  w y k lu czo n ą , a  racze j s ta ła  się  
zb y teo zn ą . O kazało  się je d n a k , że  g e ­
n e ra ln a  k o m is ja  n ie  z a s tą p i B anku 
z iem sk ieg o  — ba n a w e t p rz e k o n a li s ię  
N iem oy, że g e n e ra ln a  kom isy a  w raz  z 
k o m isy ą  b ism a rk o w sk ą  k o lo n izao y ju ą  
n ie  w y s ta rc z y  i sam i u tw o rz y li  je  
szoze „L andbank*  z in ic ja ty w y  p ry  
w a tn e j (w rzekom o sp o łeczeń s tw a  in  
tru z ó w  n a  k resach ) p o w s ta ły  i te n  d o ­
p ie ro  je s t  n a  se ry o  g ro ź n y m  społe- 
o zeń stw u  p o lsk iem u  u g ru p o w an em u  
około  B anku  z iem sk ieg o  w  P o zn an iu .

P ozw olę  so b ie  p rz y to c z y ć  szozegó 
łow e dow ody  n a  tę  oko liczność  n ie d o ­
s ta te c z n e j rząd o w ej in g e re n e y i ze s p ra ­
w o z d a n ia  B an k u  z r. 1893, o p a r te g o  
za tem  n a  je d n o ro c z n e j p ra k ty c e  re n  
to w ej. S ą to  szczeg ó ły  d la  n as  pod 
zab o rem  a u s try a e k im  ży jącyoh  Po la  
ków  n a d e r  c iek aw e , bo rz u o a ją  św ia ­
tło  n a  p y ta n ie , czy  sam a u s ta w a  
p rzy m u so w a  o w iązkach  ro ln iczyoh  
zd o ła  z a s tą p ić  d z ia ła ln o ść  n a  sw obo- 
d n em  u g ru p o w a n iu  się o p a r tą , lu b  
czy  ty m  zw iązk o m  m o żn a  n a rz u c ić  
o d p o w ied z ia ln o ść  za  p rz e p ro w a d ze n ie  
u s ta w y  re n to w e j, ta k  ja k  to  by ło  pro  
je k to w a n o m  i od  czego  m in is te rs tw o  
ro ln ic tw a  d o tąd  zasad n iczo  n ie  od 
s tąp iło .

S p raw o zd an ie  z ro k u  1893 m ieści 
w  ty c h  szczeg ó łach  za ra z em  ca ło ­
k s z ta ł t  d z ia ła ln o śc i B an k u  z iem skiego , 
ta k  że p rz y ta c z a ją c  je  w  sk róoen iu , 
z am k n ę  od ra z u  rz e c z  o B a n k u  ja k o  
tak im , a p rz e jd ę  do S pó łek  z ie m ­
sk ich .

„Zakies czynności bankowych zaznacza 
się w praktyce coraz wyraźniej jako pośre­
dnictwo finansowe pomiędzy akcyą rządową 
a przedsiębiorstwem prywatnem, obejmując 
ten dział niezbędnych w parcelacyi intere­
sów, do których urzędy państwowe nie są 
powołane, a do przeprowadzenia których 
prywatni kelonizatorzy i koloniści nie mają 
odpowiednich środków. Zakres ten jest dośó 
obszerny. Wpłaty osadników na ceny kapną 
nie mogą wpływać do rąk właściciela, lecz 
dla bezpieczeństwa osadników i wierzycieli 
parcelowanego majątku powinny byó inka­
sowane przez odpowiednią inatytucyę w ce­
lu następnej regulacyi hipotecznej. W proce­
durze rentowej poleca generalna komisya 
czynność tę specyalnym komisarzom, ci zo­
bowiązani są wpłaty ściągać i deponować w 
kasach rejencyjnych.

Lecz obarczanie temi bankierskiemi ope- 
racyami specjalnych komisarzy i kas rejen­
cyjnych powoduje niedogodności i straty. 
Kasy rejencyjne płacą tylko 2 1/*0/# od de­
pozytów i tylko za pełne miesiące ; depozy­

tu składane n p. w pierwszych dniach mie­
siąca, a odbierane w ostatnich dniach na 
stęnnego miesiąca, pozbawione są zupełnie 
odsetek. Prócz tego stopa procentowa hipo­
tek wynosi u nas w przecięciu najmniej 4 
od sta, za drugo i trzeciorzędne hipoteki 
właściciele opłacać muszą 5 -  6% - tymcza­
sem zaliczki na sprzedaną i tratow aną osa­
dnikowi ziemię przynoszą właścicielowi tyl­
ko 21/a°/0. Dotąd jest rzeczą w zasadzie nie 
rozstrzygniętą, kto tę niesłuszną stratę ma 
ponosić, osadnik, właściciel, czy może wie­
rzyciel. Praktyka generaluej komisyi roz­
strzyga ją na niekorzyść właściciela.

Trudniejszą jeszcze staje się sytnacya, 
gdy osadnicy nie uskuteczniają regularnie o- 
bowiązkowych wpłat, lub gdy właściciel sam i

neralna komisya nie przyjęła na renty 3 7 » żartu 10 et. i obiecał drugie tyle po zała-
zagróu w obszarach po 4 — 11 morgów tyl 
ko z tego powodu, ponieważ nie miały prze­
pisanej minimalnej objętości 12 morgów*.

„Główną zasługą w osiedlaniu robotni­
ków mają Spółki ziemskie, które zadawal- 
niając się wpłatą 1/10 części eeny kupna, a 
prócz tego wspierając członków swoich przy 
urządzeniu i pierwszem zagospodarowaniu 
osad zasobami spółkowymi, umożliwiają i 
mniej zamożnym, byle znanym z pracowito­
ści i gospodarności robotnikom założenie 
własnego ogniska domowego.11

8. W końcu funkcyą najwięcej angażu 
jącą kapitały Banku Ziemskiego, a jednak 
niezbędną jest przyjmowanie hipotek lub rent 
prywatnych z osad, którym generalna komit  * * ’ e j  a  j t  * “ 1 J  O "

ściągnąwszy zaliczki, nie może ich punktu-|sya odmówiła rent państwowych t  powodu

tnibiiiu sprawy.
W płom ieniach. Wczoraj późnym ju 

wieczorem młoda dziewczyna Paulina Mon 
tyńska, zajęta w wędlinami Ichniowskiego 
na ul..Batorego 1. 6 rozpalaniem ognia i po­
lewając drzewo naftą, tak to nieostrożnie n- 
czyniła, że płyn buchnął płomieniem i objął 
ją całą. Z bardzo silnymi oparzunismi od­
wieziono dziewczynę do szpitala. Walczy z 
życiem.

W  z a m ia rz e  sa m o b ó jc z y m  targnął
się dziś rano we Lwowie na swe życie p. 
T. T., starszy komisarz skarbowy. Trzykrot­
nie skierowawszy lufę rewolwerową w nsta. 
Lekarze opatrzyli ciężko rannego i nie tracą 
nadziei utrzymania go przy życiu, powód 
rozpaczliwego czynu nieznany.

S m ie rś  z  g ło d u . W wozie tramwaju 
elektrycznego zmarło trzytygodniowe dzie­
cię zarobnicy Józefy Łaszkównej. Lekarz

alnie zrepouować w kasie rejencyjnej. W tedy: przeszkód prawnych lub rzeczowych (§. 12 
bowiem Generalna komisya zawiesza postępo i prawa z d. 7 lipca 1891) lub też pozyskała 
wanie rentowe, z czego wynika położenie listów rentowych tak mało, że przez nie
zawiftłane, częstokroć bez obcej pomocy fi-j wraz z wpłaconą przez osadnika gotówką ni : aiejaki stwierdził. że powodem śmiercj w .  
nansowej mcrozwikłalne. ■ cała cena kupna została pokrytą". j , . „ , v t  , 0

Inkasowanie zaliczek osadników, ich; Z pow yższego  w id z im y , i e  n a w e t f  sic na" rolfcri Pn7"• • •  *. ■ ł / • 1 * °  . ■ -i i . . i znftfa sig na policji. ź6 od dwóch tygodni
przechowanie i oprocentowanie, mozolne śeią- m rm o pom ocy rządow ej i obok  m ej,, karmila swe dzieci’ wyłącznie... m a n ­
ganie od osadników tymczasowych opłat za je s t  po le  d la  p ry w a tn e j ko lo m zacy i j k jem * ‘
renty, odsetki lub ciężary, a w końcu uży- w e w n ę trz n e j p row adzonej p rzez  B ank 
cie tych wpływów na regulacje hipoteczne i Z iem sk i.
ostateczne rozliczenie się z właścicielem — 
io, wszystko są czynności czysto bankierskie,' 
które poruczone być winny odpowiedniej in­
stytucji finasowej. i

2. „Potrzebną zatem jest iustytucya fi-1 
nansowa, któraby w zam:an za wpłacone 
zaliczki w gotówce i za przekaz spodziewa-! 
nych listów rentowych hipotekę dla włości 
rentowych oczyściła, po założeniu tychże

D r. M iko ła j Rcy.

Ze względu, że zachodzi podejrzenie, że 
dziecko zostało rozmyślnie zagłodzonę, aresz­
towano Łaszkowę.

K rz y ż e  z a d u sz n e . Jedną ze świetniej­
szych instytucji, którą miasto nasze wydało 
i którą przed światem pochlubić się może, 
to instytucja „Krzyżów zadusznych“. Rozwój 
jej u nas, tudzież po innych większych mia- 

Ltców d  j o . października. stach kraju, przy gorącem poparciu społe-

W 80 r o c z n ic e  z g o n *  " W

K .RC "W

naszego pietyzmu dla zmarłych, jako też u- 
ezuoiom miłosierdzia dla biednych. Instytu­
cja „Krzyżów zadusznych“ trojaki cel chcia­
ła osiągnąć: a) Wyrugować bezmyślny zby­
tek w przystrajaniu grobów wieńcami i lam-

tywny obrachunek z właścicielem załat* roczyste nabożeństw o dziś w kościele 0 0 . 
w^ a ■ Dominikanów o pół do jedenastej rano. Mszę

_ Na majątek znajdujący się w parcela- ^w. odprawił ks. Agustyn Peozek. U stóp
cyi bardzo jest trudno uzyskać ze zwyczaj- katafalku, odpowiednio przybranego stanęły
nych źródeł pożyczkę dla zastąpienia wypo- cechy i stowarzyszenia z chorągwiami i licz- i • , . . . .
wiedzianej hipoteki, a ewentualna subhasta na publiczność jonami, wyprowadzający masę pieniędzy z
może w danym razie osadników, którzy nie /  k a p i tu ły  k ra k o w s k ie j . .  Z powodu kJÓ” ,, ? y ? rzeważnie, J? r4k
o trzy mali jeszcze przewłaszczenia, przywieść zasłabnięcia ks. prałata Midowicza, dotknię- i przekupniów wiedeńskich, b) Na
do ruiny. Potrzebną jest więc tutaj inter- tego onegdaj częściowym paraliżem, a peł- j “ lejsc  ̂ cu z5 °  (zwyczaJU, t ry nie z du-
weneya instytucji doświadczonej, która z niąeego obowiązki prokuratora kapituły, obo- j ciiati^iego P0W8tał> wprowadzić
tymczasowego stann interesów i zawartych wj. zki te w zastępstwie powierzyła kapituła 3 J ' rozumi,y> ,aaszy“  narodowym
punktacji osądzió zdoła, o ile bez niezwy- k„. kun. Foiowi do czasu wyzdrowienia ks. I ‘ uczuciom katolickim odpowie-
czajnego ryzyka ratować może sytuacyę przez prałata Midowicza. | /  rzyj-C z pomocą tak dnszom zmar-
przejęcie zagrożonych pozycji. >,  ̂  ̂ A |łych, jako też ubogim miasta naszego przez

Właściciel majątku wysoko zadłużonego | j ałmuźnę, w zamian za skromnie oświetlone
przetrzyma procedury rentowej, która 

przy większym rozmiarze parcelacyi trwa

* 1 1 ”  U H l U Ł H l l  AZ* o a l  U l U l l l C  U D  W  1 C H U I I H

sa obrządku łacińskiego. Konkurs najkrzyże na grobach w dniu zadusznym. Cel
nie przetrzyma procedury rentowej, która w Foih.jeaoh, ź n i a ^ S ^ ż  w znacznej części osia.trety zostałprzy większym rozmiarze parcelacyi trwa „ , , » 1 u a ! . J znacznej części osiąga.ęty został.
2 - 3  lat.* „To też Generalna komisya, dla f f  ?n  v ' ł chociaż jeszcze niektórzy nie chcą uznać
uniknięcia możliwych zaniepokojeń społecz-} r, n  S P Sf, J  j 08^1! banalności narzuconego nam przez ob
nych pomiędzy ludnością dążąca na nowe o-' u8zcz w . a0 • a , °  !?' a zwyczaju i swoją próżność niosą aż na

.- . . . . . - . . .  „ . . proboszcz «
me jest to rozwiązaniem kwestyi, tylko jest kanacle rad!owsbim. _  p m n ie,i«ni księźa :
przecięciem i to w sprzeczności z intencją L ,on M tug z Ł k do pIrf Pralle/ M(ik 
prawodawstwa rentowego. Większość bowiem Boronk.c| i ze z ],.gka do Wki;  ,o!a Fran. 
majątków których właściciele do urządzenia ojmek Wojtano| ski z VV,elopola do Bode- 
włośoi rentowych przystępują, znajduje się orodz;a
właśnie w tak krytycznem finansowym poło-;" M ian o w an Ia . Namiestnictwo zamiano 
zen,u. ,z procedura rentowa z góry musi - wałw Władysława Krysę, Jana Switalskie- 
być zakwt-styonowaną. Jeżeli więc cel ustaw —

widoczny. Da Bóg, że z czasem przed na­
szym krzyżem pierzchnie ona znpełnis. Zima 
się zbl ża, drożyzna coraz większa, głodnych, 
zziębuiętych, nieokrytych coraz więcej! Dla 
naszych towarzystw dobroczynnych troska 
nie mała, jak tej niedoli zaradzić, a zara­
dzić trzeba.

W dniu zaduszuym prosimy szanowną
go tow ych - 8c T  PaiPub“  0 P - i A  wieńców
Iługów obywatelom nmożebnić częściową li- . i Mnw r i  N 3 W8Zê ‘eK° zbytku na grobach zaniechać,

daoyę majątku, a zarazem oddać k u l t u r - ^  Fnp-pnin^a °t" i sti‘w*a<̂ wszędzie uasz skromnie oświetlony
ebszary ziemi, które dla braku kapitałów! 1 1 a e s ą  czarny krzyż, przeznaczając hojniejszą jał-
i<~j  u  _ .i____i. i •_ i , UiifIlie8llłKlV\a. m ii7,no Hla YtipHnvAVt Pam ioiaim u

długów obywatel- 
kwi 
nt
zakładowych nie
zagospodarowane i wykonane — w praktyce'
ma być osiągniętym, to koniecznym jest iż $  j { ,. . we Lwowu>_
pośrednictwo instytucji fiuausowej dostarcza- ] -

mogły odpowied jio być j Namiestnik zamianował Feliksa Wierz­
bowskiego ofieyałem policji w etacie dyrek-

mużnę dla biednych. Pamiętajmy, ż e : „Bło­
gosławieni miłosierni, albowiem oni miło­
sierdzia dostąpią* dla tych najdroższych 

; swoich, którzy nic, tylko tego miłosierdzia
ło tymże obywatelom środków do przetrzy-{ P “ ei11^.sienią. Namiestnik przeniósł Bożego wyglądają. Nasze usługi w dostar-
mania procedury. . sekre.arzy powiatowych bmnislawa Rolasiń- - C!sauiu krzyżów i przyjmowaniu jałmuźn bę-

5. W nowych koloniach wymagają urzą-i J I °  i ochotnie w warunkach tych
arzy powiatowych Stanisława Kolasiń- czauiu krzyżów i przyjmowaniu jałmuźn be-
l r t  M i n l . m  J n  T , o n  T. - .«  AAr.n.-  O l .  J a  . . . .  .  *•

i5 j
wa Wizimifski"go z Łańcuta do J a r o s ł a - 1 p o d a d z ą  jeszcze Szanowue Redakcyedzenia pubficzno prawne i gospodarcze osę- j 2 J w f  X i m i « k i  “g o ° 7 ^ 00^ “ d T j a S ! -j “k ^  p0f,rzodnich- Bliższe szcse-

sto dość znacznych nakładów (jako to : re-> ■ ■ D , t  <•« .  n r .  j  vr- i i.......................................j w ia i Bolesława Loefflera z Gorlic do Miel- - pisni, tudzież plakaty w dniach poprzedza-
gulacye stosunków gminnych, kościelnych i i  kancelistów namiestnictwa Alekso™ - u j  j ------ -1szkolnych, założenie dróg komunikacyjnych, 1« ’ tancell®ta*  namiestnictwa Aleksego(JW eb dzień zadu8zny.
odrenowanie pól, ukulty wowanie nieużytków i E "“ ani£ a z , ^r, do Cu_8Zanowa j  P ra“' } Z w iązek katolickich tow arzystw  i za-
itp.). Koszta tych urządzeń muszą w jakiej- ! ° Zt i™ ?* kładów dobroczynności wo Lwowie
bądź łormie i  zwykle w cenie kupna WrmC18 sekretarza powia- młA„ n , n ń afw » r , _

j * . . . . .  ,, .towego Władysława Krysę do Drohobycza a
p osa mcy o w ascicie a o nie mo“ | kancelistę namiestnictwa Eugeniusza Hamme- 
ze, albo nie zechce ,ch pokryć z własnych j ra do N| dwórnej.
funduszów Jednakże nakłady te w gótówcej D k ^  , tel tów przeniogła 
z góry wyłożone być muszą; na niektóro | M|#hkła Kmietowicza z Czortkowa jakoteż 
(jak na regulacje stosunków gminnych lub FrHDoiBlka Rpenera z Drohobycza i Lejzora 
szkolnych) władze rządowe wymagają prócz G,jldb a z9 złoMoWa do Lwowa_
tego złożenia kaucyi na to, że istotnie wy­
konane zostaną w myśl przepisów prawnych 
i tylko pod tym warunkiem udzielą konsen- 
sów osadniczych.

6. a) Gdy osadnik buduje, istuieje po­
życzka w listach rentowych, udzielona osa 
dnikowi na podstawie budynków, do połowy j 
sumy asekuracyjnej",

b) „gdy właściciel buduje — jako do­
datek do wartości ziemi, udzielony właści­
cielowi w listach rentowych ze względu na 
wyższą wartość osady, wynikającą z urządze­
nia odrębnego gospodarstwa, do wysokości 
*/« ogólnego szacunku".

Tutaj więc sam prawodawca skazuje 
przedsiębiorstwo osadnicze na szukanie po­
mocy w kredycie prywatnym, którego udzie­
lać może tylko instytucja obeznana z odno 
śnymi stosunkami i umiejąca się zoryento- 
waó, o ile z jednej strony osadnik zasługuje 
na pomoc, a z drugiej strouy o ile część 
listów rentowych przyznana na budynki nie 
będzie zabsorbowaną wraz z resztą ceny 
kupna na pokrycie hipotek, lecz posłuży do 
zwrotu zaliczek.

7. „Jednem z najważniejszych zadań osa­
dnictwa krajowego jest osiedlenie służebnej 
a bezrolnej ludności wiejskiej i powstrzyma­
nie epidemii emigracyjnej". „Nie ulega 
kw estyi:

a) że kredyt państwowy, opierający się 
na rentach, tern pewniejsze ma podstawy 
bezpieczeństwa, im mniejszą jest włość ren­
towa, gdyż robotnik najsumienniejszym jest 
płatnikiem,

b) że prawodawstwo rentowe tern sku­
teczniej oddziałać może na stosunki społe­
czno rolnicze, im w większych masach o- 
sadnictwo krajowe uwzględniać będzie lud­
ność robotniozą.

W tym kierunku otwartą jest dla uzu­
pełniającego pośrednictwa Banku Ziemskiego 
czynność bardzo obszerna. W osadach za po­
mocą Banku urządzonych jest dużo (około 
200) takich zagród, których nabywcy, resp. 
członkowie rodziny pozostali nadal o tyle ro­
botnikami, że poza osadą trudnią się jeszcze 
zarobkowaniem. Większa część tych osta 
tnich byłaby niezawodnie nie uzyskała renty 
państwowej, a wskutek tego i nie doszła bez 
pomocy Banku Ziemskiego w ogóle do w ła­
sności. W samym Pinczynie z 154 osad Ge-

S lu b  panny Janiny Noskowskiej, córki 
Anieli z Komamicklch i śp. Władysława, 
cenionego publicysty warszawskiego, a bra­
tanicy znakomitego muzyka Zygmunta — z
p. Józefem Jarzymow, właścicielem dóbr z 
Samborskiego pobłogosławiony będzie w Pod- 

i bużn -a kościele parśflalnym 20. bm.
R a d a  m ie js k a  Na wczoraiszem posie­

dzeniu rady przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennego zaprosił dr. Małachowski ra ­
dnych na dzisiejsze nabożeństwo Kościusz­
kowskie. Następnie p. R>wakowicz przemó­
wił żądając pomnożenia liczby aptek we 
Lwowie o siedm nowych, a przytem złożył 
na ręce p. prezydenta pety cyę 42 magistrów 
farmacji ze Lwowa w tej sprawie. Przystą­
piwszy do porządku dziennego, załatwiła rada 
sprawę wykazu domów lwowskich, które 
będą zburzone w celach asanaoyi. Za wypra­
cowanie planów na wniosek p. Michalskiego 
rada złożyła podziękowanie p. Rawskiemu 
Stypendya z fnndacyi miejskiej w szkole o- 
grodniczej po 157 zł. 50 ct. rocznie nadano 
Żurasińskiemu i Kozłowskiemu, na wniosek

D zieje m ie sz c z a ń s tw a . Lwowianin 
organ tzw. popularni* kamieniczników Iw ow  
■kioh zami*ścił w ostatnim numerze swoim 
następującą odezwę: „Bracia mieszczanie!
na zbadanie archiwów i ułożenie „Dziejów 
mieszczan polskich* potrzeba mozolnej pracy 
przynajmniej kilkoletniej, więc jako kupcy, 
przemysłowcy lub pracujący umysłowo łatwo 
zrozumiecie, ie za pracę trzeba historykom 
zapłacić — aby przynajmniej przez czas 
poszukiwań i badań przeszłości mieli się z 
czego utrzymać. Potrzeba więc przedewszyst­
kiem pierędzy. Przy zrozumieniu doniosło­
ści sprawy o pieniądze nie trudno. W mie­
siącu mogą złożyć kilka tysięcy zł. miesz­
czanie Lwowa, Krakowa, Poznania, Warsza­
wy, Lnbliua bez uszczerbku i ofiary dla sie­
bie. Niechaj każdy da 5 zł., bo dać może. 
Jest to bagatelka, to drobna cegiełka, z 
których jednak można zbudować gmach 
wspaniały. A więc Bracia mieszczanie do 
dzieła 1 Utworzyć komitet, wydać odezwę do 
wszystkich mieszczan polskich, zebrać f un­
dusze i ogłosić konkurs na zebranie mate- 
ryełów dziejowych i na pisanie „Dziejów 
mieszczan polskich*. Wzywamy was do gor­
liwego zajęcia się tą sprawą w imię czci 
stanu mieszczańskiego!"

Jestto wezwanie ogólnikowe, z którego 
czy istotnie wyniknie dzieło poważne, jeszcze 
przewidzieć nie można. A gdyby wynikło, 
gdyby naprawdę mieszczaństwo nasze zdoby-

zaś dr. Małeckiego nadano wolue miejsca i ło się na hisloryę siebie samego, to przyczy-
nauki w lwowskiem konserwatoryum mu 
zycznem pannom: Marczakówuie na rok, 
Maryi Praunównie na dwa lata i Helenie 
Szoppównie. Wniosek p. Soleskiego, aby r e ­
dakcji dzieła „Unsere Monarchie" udzielić 
z funduszów miejskich subwencji 100 zł. 
rada odrzuciła. Na koszta wydawnictwa 
miejskiej księgi pamiątkowej udzieliła rada 
miejska 4000 zł. dodatkowego kredytu. Dr. 
Głąbiński referował następnie sprawę odstę 
powania sali ratuszowej na zgromadzenia i 
wnssił, ażeby udzielano jej tylko na odczy­
ty, zebrania naukowe, cele humanitarne i 
uroczyste obchody narodowo. Przy tej spo 
sobności wniósł p. Ihnatowicz, ażeby podczas 
rekonstrukcji ratusza pamiętać o potrzebie 
osobnej sali na zgromadzenia i aby się do 
tego zastosować. Oba wnioski przyjęto.

Na tern z powodu braku kompletu za 
kończyło się posiedzenie.

B ezbożny żartow nlś, który onegdaj 
jednego z OO. Dominikanów wywiódł w po 
le, wzywając go do nie istniejącego chore­
go z wiatykiem, został uwięziony, Uwięzio­
ny, podczas badania przyznał się, że mu 
jakiś nieznany pan ofiarował za dokonanie

niłoby się znakomicie do znajomości społe­
czeństwa polskiego.

Na k olei B orki-W lelk le-G rzym ałów
z dniem 15 bm. ruch na nowo został pod-
ięty-

B iografia  śp. arcyks. Karola Ludwika 
Otrzymujemy nastąpujący pismo z prośbą o 
zamieszczenie: Stosownie do wzmianki w 
kronice Gaz. N ar. o wydać się mająoej 
Biografii śp. arcyksięcia Karola Ludwika i 
źe podjąłem się zebrania materyałów do roz­
działu poświęconego pobytowi arcyksięeia w 
Galicy i, proszę wszystkich, którym wiadome 
są pewne ciekawe szczegóły pochodzące z 
zetknięcia się naszego społeczeństwa * arcy- 
księciem, rozmowy z nim, poglądy jego o 
okraju itd., aby raczyli udzielić mi tych e- 
pizodów dla skompletowania szczegółów 
pobytu arcyksięcia w kraju naszym w la­
tach 1853 do 1855. Powinno bowiem zale­
żeć nam na tem, aby rozdział o kilkuletnim 
pobycie arcyksięcia w kraju naszym odźwier- 
ciedlił wiernie piękną, tyle nam życzliwą 
postać jego. Spory materyał odnośny jest 
już w ręku profesora dr. Weihricha, który 
podjął się napisania tej biografii. Angust

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim w y b o r z e

i poleca p
KOL AJ LUDWIG

u lica  H all ka L U ,
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hr. Dzieduzzycki w Jasionowie, pocztb Ja­
sionów pod Rymanowem.

W ystawa w arzyw no ow ocowa zo­
s ta ła  wczoraj przed po łudn iem  o tw artą  w 
salach  krakow skiego tow arzystw a strze le ­
ckiego. Aktu o tw arcia  dok& iał ks kanonik  
D rohojow ski, poczom uczestniczący w tej u  - 
roczystości delegaci w ładz rządow ych i m ie j­
sk ich , oraz prezesi rozrap.itych insty tucy i 
gospodarczych udali się do sal na zw iedza­
nie okazów, a sędziow ie rozpoczęli tk sp e r-  
tyzę.

Z kasy gm innej w D ubiecku sk ra d ł; 
niew yśledzony dotąd złodziej 5 0 0  z łr . j

CIyos academ lci w panieńskich su­
kienkach stanowią już tego roku w Austryi 
poważny zastęp. Na uniwersytet lwowski za­
pisało się jak wiadomo aż 15 panien, na 
wszechnicę Jagiellońską aż 77, a uniwersy­
tet wiedeński 23.

W szechnica Jag ie llońska . Liczba 
profesorów i docentów wszechnicy Jagielloń­
skiej doszła zeszłego roku do 114, liczba 
demonstratorów i asystentów do 54. Promo- 
cyj było 180, a uczniów w półroczu limo- 
wem 1.315, w letnim 1.171 Na wydzisle 
prawniczym wzrosła znacznie liczba u- 
czniów; zmniejsza się natomiast na wydzia­
le lekarskim od czasu założenia wydziału 
lekarskiego we Lwowie. Stan biblioteki Ja­
giellońskiej wykazywał z końcem 1896 ro­
ku: 234 466 dzieł w 313.662 tomach, 
1.749 atlasów i map geografioznych, 856 
rycin, 3.560 nut, 5.844 rękopisów w 7.656 
tomach i 313 dokumentów.

Gramatykę naszego znakomitego ling­
wisty dra Antoniego Małeckiego zaprowa­
dzono już w rządowem trzeciem gimnazjum 
warszawskiem, rugując dotychczas używany 
podręcznik Grubeokiego.

Sw iętokradzki zastaw. Przed jednym 
z sądów londyńskich toczył się w tych 
dniach charakterystyczny proces. Lichwiarz 
pozywał złotego młodzieńca Edwarda Tou- 
ny, zrujnowanego przez marnotrawstwo, o 
nieuiszczenie należności, kładł przytem wiel­
ki naeisk Ha „rodzaj gwarancji, udzielonej 
przez dłużnika*. Sędzia nznsł za stosowne 
spytać, jakiej ta gwaraneya jest natury. I 
cóż się dowiedział? Oto bankrut, nie mając 
już nic do zastawienia, jako rękojmię, że 
dług odda, ofiarował ostatnią swoją „nieru­
chomość*, zastawił w lombardzie — grób 
rodzinny, wymurowany przez dziadka na 
mentarzu w Finckley, w którym to grobie 
stały już cztery trumny.

A la  T rllby . W Anglii zdarzył się w 
tych dniaoh wypadek a la Trilby, wykazu­
jący jak niebezpiecznem narzędziem w rę­
kach łotrów bywa hypnotyzm. Młoda pa­
nienka, miss Raynor, pełniąca obowiązki 
lektorki u niejakiej miss Cawper w Lae- 
mington, wyszła dła wrzucenia lista na po­
cztę i znikła bez śladu. Wychowanie i cha­
rakter tej panny były rękojmią, iż nie cho­
dzi o przygodę miłośną, uwiadomiono poli- 
licyę i jej rodziców w Derby. Dopiero po 
kilku dniach poszukiwań polioya została u- 
wiadomioną, iż miss Raynor znajduje się w 
przytułku dla aktorów przy Henriette Street 
w Londynie, oddał ją tam dyrektor jednego 
z teatrów, do którego zwróciła się o pomrc 
na Strandzie. Miss Raynor opowiada, że w 
chwili, gdy wrzucała list, zbliżyło się do 
niej dwóch czarno ubranych gentlemanów, 
jeden dotknął palcem jej czoła; straciła 
przytomność, obudziła się w wagonie pędzą- 
oego szybko pocią, u, naprzeciwko siedziało 
dwóch panów i znowu jeden dotknął palcem 
jej ozoła. Zapadła w sen i obudziła się do­
piero w Londynie na Strand i nie znalazła 
przy sobie ani pieniędzy ani klejnotów. Pra­
sa angielska przypisuje to dziwne zdarzenie 
hypnotyzmowi.

K ongres m iłości. Nakładem Chamne- 
la wyszła w Paryżu książka pana „Arno* 
p. t. „Kongres ludzkości” z przeomową p. 
M. Decrespea. Książka ta nosi starą dewizę 
Plauta: „Homo sum et nil humani a me 
aliennm puto i zawiera plan urządzenia w 
r. 1900 podczas wystawy paryskiej jeszcze 
jednego kongresu, kongresu ni mniej, ni 
więcej, tylko — wszeohludzkiego. Po ce? 
Po to, aby ohoó przez chwilę odczuć jedność 
rodu ludzkiego i wzajemną powszechną 
miłość.

Pan „Amo“ choć podobno inżynier, i je­
go współpracownik p. Decrespe, obydwaj 
spirytyśoi, okultyści i teozofiści, przejęci są 
głęboką potrzebą kochania oałej ludzkości, 
bez względu na wszelkie różnice rasy, na 
rodowości, religii, stronnictwa, szkoły filozo- 

• ficznej, klasy itd. Jeden z nich zadał sobie 
nawet praoę przejrzenia najrozmaitszych 
ksiąg religijnych i dzieł przedstawicieli szkół 
lub stronnictw, zaczynając od chrześcijań­
stwa, monizmu, islamu, buddyzmu, brania- 
nizmu, Konfucyueza, Zaroaetra itd. itd. a 
kończąc na Tołstoju, Renouyierze, Tardezie, 
Feuillće’m, Guyau, Spencerze itd. itd. (Jo do 
okultyzmu, to jego wielki mistrz Papus po­
wiada : „Wszyscy ludzie są solidarni. Dopó 
ki będę ludzie nieszczęśliwi, dotąd żaden 
człowiek nie będzie zupełnie szczęśliwy”.

Otóż dla zamanifestowania .ej miłości 
wszeobludzkiej wszyscy ludzie dobrej wsli 
zebraliby się na zjazd w Paryżu wr. 1900. 
Zjazd rozpoczątoby i zamknięto jednomyśl 
nem votum  miłości powszechnej. Na posie­
dzeniach każdy miałby prawo wykładać 
swoje pogląay na to, w jaki sposób miłość 
powszechna mr być w praktyce wprowadzo­
na na ś’ ieoie, lecz wzbronioneby były na­
paści be> uidze przek aia i pod tym wzglę­
dem oraz wszelka dyskusja jako szkodząca 
miłośoi. Przedmiotami tych wykładów były­
b y  ludzkość, społeczeństwo, jednostka. Prócz 
tego zjazd zająłby się ustanowieniem jakie­
goś stałego organu, coś w rodzaju „Związku 
powszechnego* mającego ra eelu rozpowszech- 
n anie między ludźmi na całym święcie po- 
ezucia jedności i solidarności, oraz wyzua- 
czen>em jakiegoś dorocznego święta powszech­
nego w oeln przypominania ludziom tei iiei. 
Powm — powiadają projektodawcy człon­
kowie zjazdu się rozjadą, każdy powróci do 
swoich zajęć, ale wielkie dzieło zostanie do­
konane : będą oni czuli swą jedność.

Kalendarz. Dziś dnia 16 października: 
Gawła ap. — Jutro: Lucyny.

Wschód słońca o g. 6 min. 27, zachód 
o g. 5 min. 02.

Sztuki piekne
B epertoa r tea tra lny .

Cztery tysiące robotników podjęło na W iedeń d. 15 października,
nowo pracę, wojsko jednak, ściągnięte liUeger oświadczył wczoraj na zgro- 
w czasie rozruchów, pozostanie je- madzeniu wyborców na Landstrasse, że 
szcze czas pewien w okręgu fabry- chrześcijańscy socyaliści postarają się 
cznym. o zwalczanie wszelkim i środkami pro-

jwizoryum  ugodowego Chwila ODecna
Nowoje W remia  donosi, że konr.sya nadawałaby się do zjednoczenia wszy-

w sprawie powiększenia liczby techni -! stkich stronnictw  niemieckich z w yłą­
cznych zakładów naukowych postawi-!ozeniem  Sohoenererowców, niepodobna 
ła w niosek otwarcia dwóch now ych!jednak na seryo myśleć o tem zjedno- 
zakładów w Warszawie i Odesie. W j czeniu. Lueger uznał się wrogiem roz 

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla1 związku z tem dowiaduje się K uryer  porządzeń językowych. Zawsze i na
młodzieży szkolnej „Jan Kiliński” obraz hi-1 W arszawski z wiarogodnego źródła, że każdym kroku będzie m anifestował
storyozny w 5 aktach Gustawa Fiszera, wie- jm inisteryum  oświaty postanowiło w przywiązanie do niem ieckich ideałów, 
ozorem „Małka Schwarztnkepf” sztuka w 5 ‘przyszłym  rokn szkolnym  założyć ko- 
aktach ze śpiewami i tańcami Gabryeli Za-jsztem skarbu dwie politechniki z kur- 
polskiej. fsem czteroletnim : w Warszawie i 0 -

W niedzielę popołudniu o gudzinie 7 ,4  i desie.
„Modelka* operetka w 3 aktach Souppego, j 
wiAiznrAm M ałka Sc.hwarrftnkODf* „ ?

dzy p. Daszyńskim a Kozakiewiczem, . i  że te fabryki aawały zatrudnienie 
W ynik wyboru podany zostanie ju -j 11.400 ludziom.

tro do wiadomości Izby.
Następniu przystąpiono do dalszej 

dyskusyi nad wnioskami Hocbenbur 
gera i Wolfa postawienia prezydenta  
m inistrów w stan oskarżenia.

Tylko li z ba zakładów (w r. 1855 
136) zm niejszyła się, co już należy  
(■■.umączyć ogólnym i warunkami eko­
nomicznymi, sprzyjającymi, zwłaszcza  
w dziale „bawełny” pochłanianiu drob-

Zabrał głos hr. Dubsky, w im ieniu ny °h .przedsiębiorstw  przez_ w iększe,

wieazorem „Małka Schwarzenkopf*. j
W poniedziałek po raz drugi „Wesele' 

Fonsia” krotochwila w 3 aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego.

Ws wtorek „Małka Sehwarzenkopf”.
We środę „Wesele Fonsia*. I
We czwartek „Kwiat miłości* operetka 

w S aktach Jana Straussa.

Rada państwa.
(Telegram y).

Cheb d. 15 października.
_ . Iro na zgromadzeniu swoi ch wy- 

W łndysław  Barącz wystąpi z osta- borców dostał wczoraj wotum ufności, 
tnim wieczorkiem w sali Sokoła w niedzie- Zapewnił ich, że słów  „woda sodowa u 
lę 17 t. m. Znakomity artysta ułożył sobie W imbjrgera” nie wypowiedzi!.! do Gre- 
zupełnie nowy program tak, że nie powtórzy goriga.
już żadnego z tych monologów, któreisły- ' W iedoń d. 15 października,
szeliśmy na poprzednich występach. Bilet* Koło polskie na wozorajszem po-
są do nabycia w księgarni pp. Zndurowicza 8ied,en Lu przyjęło statut współ ej ko- 
i Jakubowskiego. m isyi wykonawczej stronniotw wię-
_  * „ Pogadankę o now ych książkach kgz' ści j zl y  poselskiej.
St. Schnur P cp low sk lego” zamieścił dr. Przewodniczący Jaworski wniósł 
Feliks Koneczny w ostatnim zeszycie k/a- podanie w sprawie chowu koni i o- 
kowskiego Przeglądu powszechnego. a świadczył, iż p. ks. wieży, ze w zglę- 
kilkunaatu stronnicach druku omawia reoeu- du na pomyślnie załatwioną sprawę 
zent d „iewięć najnowszych prac p. Schnhr- g imnazyum polskiego w Cieszynie na­
to w s k ie g o  a me szczędzi mu przy tem powrót Jw st^ nje do* Koła polskiego, 
uznania za jego pracowitość, sumienność i * WI^ e ń  d. 15 października,
talent. Są to książki -  p.sze dr Koneczny Dq ko i petyc£jnej wybrani
-  które metylko czytać, ale odczytywać ,  Koia pol8ki' g o r  potoczek, ks. Fi- 
częściej warto; przeczytawszy raz i wędząc sch ^  gw ief  Trachtenberg, Zna- 
już, co się w nich znajduje, warto powracać mir0wski oipiński, i ks Grobelski, 
do tej lektury i choćby na wyrywki powtó- do kom i \  dla nietykalnośoi posel- 
rzyć to ten, to ów ustęp w chwili sposobnej ski . .  Euge£  iusz Abrahamowie*) Du­
do pomyślenia nad losami skołatanego spo- ^  Giżo^ ski Walewski, 
łeczeństwa Książki o tyle coś warte, o ile do kom isyi legitym acyjnej: Byk,
pobudzają do myślenia; pod tym względem Duj b Giżowski, Górski; Mer io- 
pisma p. Sehnir-Pepłowskiego stanowią dla w ,-gg pd iński
myślącego czytelnika lekturą nadzwyczaj K’omisya legitym acyjna składa się
kształcącą. Skłonność do szperania i robie- 2 g6 czł' nków°  Ibsolutną większość 
nia notatek (pisze dr. Koneczny na innem 0trzyma{0 jednak tylko 35 posłów, 
miejscu), towarz; izy p. Schniir-Pepłowskiemu bo 00 do wyboru jednego członka 
nieodstępnie na każdym Mając pod „jQ rozstrzeliły. P. Dąszyński
ręką wielkie publiczne biblioteki, zbiera kro- otrzymał 127 głosów, p. Kozakiewicz 
nikarski materyał do przeszłości Galicji, — i02i a p. Kieseweter 34 głosy. Żaden 
na wsi będąc prżeirzy stare dokumenty prze- e nich nie otrzymał absolutnej więk- 
chowane na plebanii i przebiegnie okolicę, SE0£ci głosów i dlatego musiał nastą- 
czy też tu nie ma czego ciel »wego... o czem dodatkowy wybór jednego członKa 
wartoby napisać; napisawszy, zwróci uwag# £e.- ^ o ^ g y ,.  
na niejedno, co godne wiadomości szerszych ‘w .‘ . , 1-
M , „ L i »d niepamięci „f«j„4e„ Wybr^ C“ A  °
ciekaw,, poda do pamięci polomnyo j£ l„ b  , ki, f  ^
owo, co zas; g j ra y yj. r g omisya budżetowa wybrała przewód-
najnowszej literatury (czytamy przy końcu ___ £ _  J „ . / . l ______

W iedeń d. 15 października.
Klub południowych Słowian posta 

now ił 11 głosam i przeciw 10 zachować 
tajność posiedzeń kom isyi legitym a­
cyjnej. Przeciwnikom tego postanowie- 
n , dozwolono wstrzymać się w pełnej 
Izbio od głosowania.

Praga d. 15. października.
Narodni L is ty  jakoteż kilka innych  

czeskich dzienników doniosły, że św ie­
żo odbyło się w Pradze zebranie pou­
fne prezesów w szystkich czeskich sto ­
warzyszeń urzędniczych celem zapro­
testowania przeciwko wiązaniu spra­
w y regulacyi płao urzędniozyoh z pro­
jektem  zaprowadzenia podatku trans­
portowego i opłaty od sprzedaży cu­
kru. Owóż P raski Dennik tw ierdzi, że 
wcale takiego zgromadzonia nie urzą­
dzano, l a żadnych narsd w tej spra­
w ie nie było i że przeto żadnych po­
dobnych uchwał nie powzięto.

W iedeń d. 15 października.
Neue freie Presse rzuca podejrzenie 

na młodoczeohów, że nawiązują sto­
sunki z nowomianowanym posłem fran­
cuskim u dworu wiedeńskiego Reyer- 
seau i, który w interesie sw ego pań­
stwa dąży do rozerwania przymierza 
Austryi z Niemoami.

W iedeń d. 15 października.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 

rozpoczęła się znowu obstrukoya; le ­
wica zamierza przedłużyć jak można 
najwięcej rozprawy nad oskarżeniem  
ministrów.

W iedeń d. 15 października.
Dzisiaj wieczór odbędzie się posie­

dzenie komisyi budżetowej w sprawie 
kredytów z powodu klęsk elementar­
nych.

W iedeń d. 15 października.
W głosowaniu imiennem Izba od- 

rzuoiła na wozorajszem posiedzeniu  
wniosek p. Grossa.

W dalszym ciągu posiedzenia p 
Hoffmann-W elleuhof oświadczył, iż w 
każdym innym parlamencie uczyniłby  
rząd natychmiast zadość żądaniu ogło­
szenia tajnego reskryptu, albo ogło­
szenie to spowodowałoby prezydyum  
Izby. Wniósł otwarcie dysknsyi spe- 
cyalnie nad tą częśoią odpowiedzi w i­
ceprezydenta, która się odnosi do taj-

wiernokonstytuoyjnej niemieckiej w iel 
kiej własności z Czech. Odczytał caiy  
tajny reskrypt z 2 ozerwca w brzmie­
niu ogłoszonem  w dziennikach i o 
świadczył, iż jeżeli reskrypt taki i-
stnieje, natenczas wnosi w imieniu - . . _  . ,  --
sw ego stronnictwa, aby Izba wyraziła przemysłowymi Rosyi, Królestwo ustę- 
ubolewanie, z powodu wydania takie- f PaJe w dz.iale pierwszeństwa

a większych przez w ielkie. W  r. 1855 
oprócz fabryk b y ły  czynne jeszcze  
„warstaty” (6.632), byli czynni „tka­
cze pomniejsi* (2.086), które i którzy  
tworzą teraz szeregi robotnicze.

W porównaniu z innymi okręgami

go rozporządzenia, a przeszła jo po­
rządku dziennego nad wnioskami p o ­
stawienia w Ltan oskarżenia prezy­
denta ministrów.

Po tem przemówieniu przerwano 
dalszą dyskusyę i prezydent zamknął 
posiedzenie Izby o godzinie wpół do 
5. Następne odbędzie się dziś o 11 
przed południem.

W iedeń d. 15 października.
Na dzisiejszem  posiedzeniu prze­

wodniczący Kathrein zawiadomił Izbę 
o wyborze Daszyńskiego do komisyi 
legitym acyjnej. Potem nastąpiło imien­
ne głosowanie nad wnioskiem Kien- 
mana wciągnięoia petyoyi przeciw wnio­
skowi szkolnemu Ebenkocha do pro­
tokołu.

P. Kaiser wniósł, aby przeprowa­
dzić powtórne imienne głosowanie w 
pewnej kw estyi, tyczącej się również 
protokołu.

Posiedzenie trwa dalej.

T E L E G R A M  ¥ .
W lodeń d. 15 października. 

Wiener Zeitung  ogłasza rozporzą­
dzenia m inisteryalne regulujące stu- 
dya i egzam iny na ekspertów dla 
badania żyw ności jakoteż rozporządze­
nie o dostarczaniu lokalów i narzędzi 
do ekspertyzy.

W lodeń d. 15 października 
Izba adwokacka oświadczyła się za 

tem, aby także aiw okaoi i koncypien- 
oi adwokaccy w trybunałaoh sądowych  
używ ali togi i biretu, jako stroju urzę­
dowego.

B ern  d. 15 października. 
Szwajcarska Izba niższa (tak zwa­

na B da narodowa przyjęła 96 głosam i 
przeciw 5 (ośmiu uchyliło się od g ło­
sowania) ustawę, zaprowadzającą obo­
wiązkowe zabezpieozenie od wypadków

guberniom: moskiewskiej (216 fabryk) 
i włodzimierskiej (159) z ich produk­
c ją  wielomilionową.

— Losow an’0. Przy wozorajszem  
ciągnieniu pożyozki premiowej główna  
wygrana 9C.000 franków padła na s. 
4071 nr. 10, druga w kwocie 10.000 
fr. na s. 6176 nr. 30.

g i e ł d o w a

W iedeń dnia 15 października Przed zam­
knięciem wczoraiszoj giełdy notowano kredyty 
352-50, Kredyty węgierskie 385 — , Anglo- 
banki 162*—, związku banków. 252‘50, 
Union ban i- 291‘50 , Landerbank 225'—, 
staatsbŁuy 33450, Lombardy — •— , kolej 
nadłaDska 259 75,, kolej północno-zachodnia 
— — , tytoniowe 152 50, Rimu 253‘—, 
Alpiny 128 50 renta majowa — • —, Renta 
korony węgierskiej 99 65, losy turec. 61 80., 
Marki —•— .

— W iedeń 15 Października. (Telegr. 
Gaz. N ar.) Dzisiaj o godż. 2 minut 
10 w południa notowano aa giełdzie  
wiedeńskiej: kredyty ;351 86 węg. zakład 
kredytowy 385.50 wigiobanki 162 25, 
londerbunki 225 50. koleje państwowe 
333-25, oibetli&l 259 75, akoye tytonio­
we 147 " ,  alpiny 128 90, iosy tureokie 
6180, unionbanki 292-— , ruble 127.50.

nBjnQ w s»«i.«..™ ,-^i.»J» Uijr pi-., ™  Uczącym  K ram arza,' a zastępcami nego reskryptu. ‘ osób które nie prowadzą samoistnego
rozmazują ^rozcieńczają wytiory mdzych P ^ ewodnk ącego Schwegla i Piniń- ' a wniosek p Pomme. a odbyło się  j Procederu- Daidł5iernika
rak, lecz do tych, którzy sami mają ręce skieg >. Komisya dla nietykalności po-! Qad tym wnioskiem  im ienne głoso- B erlin  d. 15 października,
zdolne stawiać i twor: ■/; nie do jych, któ- ®els.kieJ. wy brt k  ,  P ^ w o d n io zą cy m  i wame. Wedle B eri. TageUattu w Konstan-
rzy stosują się do publiczności, lecz do tyoh Eerjancmza, sekretarzem W alewskie W niosek Hoffmanna został od rzu -- tynopolu publicznie ostrzeżono podda-
licznych, którzy pracą i zasługą próbują so- J»°' a PrZ6W0 m ' | Cf*n?j „ . . .  n u  i nych perskioh przed Melkom chanem,
bie publiczność zniewolić, a wreszcie także oz4°ym u ■ u . Nad wnioskiem p. Funkego *»-5któr>  d- wniei bvł Dosłem Derskim w
do tvch *»oła już nielicznych których nisma W iedeń d. 15 października. mieszozenia w protokole pewnej p e -S f101̂  a »wnie3 posłem persaim w
służyć mogą do rozwoju my«i czytelnika. p zed ło żen ie  rządowe o jbowiązk^' tybyi, odbyło się in ien n e  g łosow anie.3Londynie a obecnie za pomocą fałszy- 
To też trwała zasługa towarzyszyć będzie ^ u r a c y i  bndynhow zawiera oprócz Wffiosek przyjęto. | w ych dokumentów sprzedaje konce-
jego diiałalsości, a nie jednodniowy poklask”. nor“  0 d°browolnej ich asekuracyi, j Wmosb p. Gunthera 1 Kittla z ż ą - ; sye, jakoby przez rząd perski nada- 

* P a m ię lu ik i ks. arcyb. Z. 8. F postanowienie, że kraje re ustawodaw- daniem um ieszozem a w protokole in- j wane> 
lińsk iego. Zanim podamy obszerniejsze f tw 0  m oi.® M.-.wahó, iż w szystkie w nych petycyj, zostały w im iennych;
sprawozdanie, notujemy, !ż w tych dniach kraju znajdujące się budynki, albo też głosowaniach odrzucone,
wyszły z druk dwa tomy uadJ zajmują- £e tylko pewne ich kategorye musza Następnie odbyło się im ienne gło
cych „Pamiętni! w ks. arcyb. Felińskisgo. koniecznie od P0ŻarQ asekuro- sowanie nad podobnym wnioskiem p .
Cenne dzieło to zostało wydanem akładem wa“ e>...........................................  GlOcknera. ; mej podnoszą się pogłoski o przesila
Z grom adzenia Rodziny M aryi, którem u prze

B zym  d. 15 października. 
Pomimo zaprzeczeń półurzędowycb, 

b yi od pożaru asekuro- sowanie nad podobnym wnioskiem p. nie bardzo zresztą śmiałych, coraz sil-

kazał je autor jako ojcieo i założyciel, dając 
zgromadzeniu temu w tem dziele jedyny ka­
pitał, kwesty bowiem i składki publiczne 
zakazane są statutami Zgromadzenia. Ks. 
arcybiskup Feliński troszczył się zawsze o 
przyszłość Rodziny, którą w około siebie 
zgromadził, gdyż pozostawiał ją bardzo 
jeszeze ubogą, szczególnie w środki zarabia­
nia na żyoie. Wówczas powtarzał: „Dosta­
nie się im coś z „Pamiętników”. Opatrzność 
wzbudzi przyjaciół, którzy tej sprawie upaść
nie dadzą!“ Matka Zofia Keńczanka, jener.
przełożona zgromadzenia „Rodziny Maryi*
wierna myśli i woli założyciela zgromadze­
nia, ks. arcyb. Felińskiego, choć od dwóch 
lat dźwiga ciężkie brzemię prowadzenia jesz­
cze niezorgauizowanego, jakoteż zakładów
nieurządzonych a zadłużonych i przedwcze­
śnie osieroconyoh, wydała obecnie wspomnia­
ni „Pamiętniki*, pokładając całą nadzieję,

Jeżeli który z sejmów krajowych Tak trwały im ienne.głosowania nad niu w gabinecie; połowa ministrów  
to nohwali, to równocześnie z tym  drobiazgami od godziny 11 rano do 4 ma się podad do dym isyi. Duchowień- 
przymusem asekuracyjnym musi kraj popołudniu. Przed ozwartą miano p rzy -; L u , , - „
s ,worzvó u siebie ocólny zakład ase- stanió do norKnóbn licionnAtm n. miń- stwo st&j6 do odpornej walki e rE^doni.

B zym  d. 15 października.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 15 października. (Przedruk z urzędowej 

Gazety lwowskiej). Pszenica 10'75 do 11-— z ł . 
żyto 7-60 do 7-80, jęczmień browarny 6-75 do 
7‘50, jęczmień pastewny 6‘75 do 7-50, owies 6-50 
do 6-75, rzepak 12-75 do 13‘50, grooh 6-—do 10— 
wyka 0 — do 0 '—, nasienie Lniane — • _  Ao 
—"—, nasienie konopne — •— do — —, bób 
—•— do ■ •—. bobik 0-— do 0‘— jreezka 0—
do 0-— koniczyna czerwona galio. —•— do
—■—, szwedzka •— do —•—, biała —•  do
—'—, anyż —•— do —■—, kukurudza stara 
0" — do 0 '—, nowa 5'50 do 5 75, ehmiel —•—
do —•—, chmiel nowy na termina od —•— do
— , spirytus gotowy —•— do —•—, na term- 
min —•— do - .—, Tymotka —*— do —■—. 
W aran ty  . do —■—.

V »deń 15 października.
Notowano pszenicę na jesień 11-98 do —-—, 

pszenicę na wiosnę 11*87 do l i '8 5 , żyto na jesień 
8 96 do 0-—. żyto na wiosnę 8’90 do 0-—, owies 
□a jesień 6*41 do 0"—, owies na wiosnę 6'66 
do u-—, kukurudza na październik 0-— do 0"— , 
knkurudra na maj-czerwiec 5*43 do 0*—, rze­
pak na styczeń-luty 13*20 do 18 30.

Ceny* w spirytusie utrzym uj} się. Gotowy 
kontyngentowy'spirytub sprzedawano po 18-40.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia 15 października.

H otel Zcrża. J. Jaroszyńska o Błudnik, 
St. ks. Lubomirski z Równego, Wł. Górski 
1 Ruźwienicy, M. hr. Dornowski z Mielnicy, 
St. Zakrzeński 1 A. Zapalski z Krakowa, J. 
Madejski i K. Skawiński z Parchacza, K. 
Schucl z Pasieczny, J. Mech i Petersburga, 
P. Dubs z Majdanu, W. Elyhard z Ham-

^___    . . .  Hotele : Bellevue i Metropol K .Jano-
kuracyjny, którego statut podlegać nowicie do wyboru jednego cełonka B zym  d. 15 pa -dziemika. ‘ toicza we Lwowie. D. Hartenstein Na-
jednak będzie zatwierdzeniu rządo- komisyi legitym acyjnej. { Wedle Messagera kupcy, przemy- dwórna, M Lustik i J. Waldmann z Koło­
wemu. ! Wtedy zabrał gło.s p. Funke i je - słow cy  i rękodr-ielnicy rzymscy posta- mvjii ks. P. Kuzyk z Lubińoe, A. Senzer z

Te krajowe zakłady przym usowego szcze raz stawiał wniosek, aby tajny nowiJi w razie, jeżeli rząd ich życzeń  Sad°g^rf- M. Lipiner z Rohatyna, ks. K.
asekurowania muszą być oparte na reskrypt z 2 czerwca został w Izbie . „ . .,  Bazylewicz Gołogóry, K. Lehner z Berlina,
zas dzie wzajemuośoi; wolno jednak w dosłownem brzmieniu przedłożony 1 . SP® 1*1, wypr wi nową a jeszcze ka_ R. Seketa z Liska, Z. C. liński z Pod-
kraj< n  me otwierać osobnego zakła- i aDy posiedzenia Izby zostały na tak większą demonstraoyę, zamknąć sk lepy wołoczyska, L. Schil z Jarosławia, 
du, rle wejść z którem z istniejących długo zawieszone, aż to nie nastąpi, i odmówić przypadającej na ten m ie - . Hotel Europejski. W. hr. Wolański, 
ju ż towarzystw a* ekuracyjnych w od- Funke domagał się, aby nad jego w n io -; siąc raty podatkowej. Rudini zaraz po z Bukowiny, B. Turk z Przemyśla, A. de
powiędnie układy pod warunkiem, że skier odbyło się imienne glosow anie, i b i • narlamentu zaźada wotum Kózwer z Gródka. K. Monne z Przemyśla,
towarzystwo to asekuraoyjne musi Cała lewica popierała żądanie Funke- „ . .  ̂ . J. Zieniewiez z Daszawy, J. Lustig z Wie-
także być na, wzajem ności oparte i go, natomiast prawica przyjmuje je  i 158,11 11,11181 1 opiero o rzym aw szy je  po j_ jarzymowski z Tysartwa, E. Sirko
musi tśk swój statut przekształcić, głośnym  śmiechem. : woła Zanardellego do gabinetu. z Ładyezyn, dr. M. Wurotl z Suozawv, dr.
aby odpowiadał on warunkom krajo- Na to prezydent Kathrein zw rócił W Genui aresztowany został znany J. Makarewicz z Krakowa, br. Boroch 1 Wi- 
wyeh zakła w lr ch. się do prawicy z ostrem napomuie- - dziennikarz Mosconi, radykał, za to że niczek.

W iedeń d. 15 października. swoją chciał od m iiionera Perrone wym usić ------— ----------- . ■ .
50.000 franków.

M otyw a projektu ustaw y o ubez- opinię ob jaw ić . Obstrukcyoniści nrzvauiiChUiŁi - pu&itłuaiii6 L*ła uau/Rejo, . < f  •  ̂ . *1 • ' u . <* r  J
że ta  pomocą rozprzedaży tychże wydźwi- P ło ż e n iu  od o g n ia  p o d n o szą  m ięd zy  ję l i  to  n a p o m n ie n ie  h u c z n y m i ok la-, 
gnie Się z ‘obecnego trudnego położenia, ^ e m i  ze  u s ta w a  m e  za m ie rz a  "kam i.

Pamiętników* w księgarni nabyć nie mo- ■ ■prow adzić p ań s tw o w eg o  p rz y m u - P rzy stąp io n o  do im ien n eg o  g ło so -;
W aszyngton d. 15 października. 

Sąd polubowny dla anglo -^ en ezu -

KadesłanG.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

im ale tylko w Krakowie a we Lwowie u ™ .ubezp eczenia ale pozostawić (c wania nad wnioskiem  Funkego. W m o-jelskiej sprawy granicznej jnż się u - -----------------------------------------------------------

Sióstr Rodziny Maryi (ul. J m ^ ^ e s ^ I n f a ż e b y  kraj p o s t a r z ę  * Przed" p r t y l ą p Ł e m  do wyboru^-konstytuował, w ybrawszy profesora - Q r  3 ^  S o ł o w i l
ktńny“ ^ 4 'p?mi/niTdłałowaneg0 ks. ar- w odpowiedni sposób o ubezpieczenie członka kom isyi legitym acyjnej zab rały  szechmcy petersbu. kiej, Martena na g ; ^  ^  koM Ł , ftkuMer J
cybiskupa, pospiezeą z zakupnem jego wiel- ry ?‘̂ \  . . i f l°* ^ o y a ln y  imokrata Resel 1 p ro -? superabitra. Sąd zbierze się z końcem mieszkŁ przy nlicy Mickiewicza 1. 3
ce cennych „Pamiętników” a zarazem w ten a^ |  ubezpieczenie może testował przeciw temu, że w m iejsce'lata lub w jesien i roku przyszłego w

" uu on nastłiPlc w potrójny sposób: albo kraj Da izynsk iego , ktorego „partya* so_'p aryi u.sposób przyjdą ir pomoc dziełu, któremu on ; w . “"-'Paryżu,
p. .więcł pracę ostatnich ) , życia swego, ^ o r z y  osobny zakład ubezpieczeń ^ 0-df f « kratyozua postawiła jako.
d & u  Z ■ madzeni. Kodtiay Maryi, prawdii- ------------------------------------------------------

z id «  dobt. oieijiny i koiclota. L i  B Z I ń ł  0 S 0 i ! O H liC Z n y .
Cena obu tomów „Pamiętników” w o- “  u tw o rz e n ia  o sobnego  o d d z ia łu , chce z— --------------- — —

prawie 5 zł. 60 zł., zbroszurowanych 5 zł. P rzy m u so w e  z a k ła d y  u b e z p je c ze m a  są śc io n   , ------------------------- ,  , ---------
uprawnione od każdego ubezpieoze- r .ezy d en t Kathrein odpow iedział,jP ierw sza um iejętnie uiożona staty- 
nia daó do 95 procent „in Rueokyer- że jako prezydent Izby nie ma inge- gtyka przemysłowa dla Rosyi, wydana 
sicherung* .stniejoym prywatnym  za- rencyi na wybory. obecnie przez rosyjskie m inisterstwo
kładom. P- W olf: Das ist der Unsinn des j skarbu wylicza, że Królestwo polskie

W iedeń d. 15 października. Clulwesens. (Ot maoie głupi system  zakładów przerabiających bawełnę po- 
Na wczorajszej konferencyi preze- klubowy I) siada w guberni warszawskiej 2 z 92

i ordynuje od 3— i  popołudniu.

Czas odnowić przedpłatę
kwartalną

n a

Gazetę N a ro d o w ą ■

sów klubowych z prawioy, na której p * Resel prosił jeszcze raz o głos. robotnikami i z produkoyą 115.914 rs. 
był obecnym także hr Badeni, nie Na to. Prez- Kathrein ośw iadczył: T e - 'w kaliskiej 4 z 225 rob. i 479.283 rs. 
powzięto *adnej stanowczej decyzyi. ra* Me dana nikomu głosu. I i w  piotrkowskiej 69 z 33.916 rob.
Naradzano się nad sposobem ograni i W olf: Czyś się pan tego w An - . a 58,831.036 rs. produkcyi. 
czenia obstrukoyi, a specyalnie nad gb i nauczył? j D źw ignięty  z w ielkim  trudom, w
tem, ozyby odczytywania petycyj n ie! p - Okuniewski protestował, że ża-.ok resie  tak wszechstronnie owocnym  

na konian nnai« !den Rusin nie został wybrany do k o - |dla gospodarstwa krajowego po zało-

TEATit Hr. SKARBKA
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego I L. Hellera.

} Dziś w sobotę 16 bm.

-  P rzem y sł b aw ełn ian y  polsk i. Pr2edstawienie d,a młodzieży 8zko,neJ
o godzinie 3 popołudniu

Jan Kiliński
szew c w arszaw ski 

obraz historyczny w 5 aktach Gustawa

dało sie .przenieść na koniec posie ! uen Kusm nie został 
dzenia. 1 legitym acyjnej.__ . lżen iu  Banku polskiego, przem ysł ba-

W iedeń d. 15 października. { P- Kiesewetter oświadczył, że nie?w ełniany istotn ie olbrzym ie w Króle-
dzenia.

Ostatnie wiadomości. I Klub w łoski uohwalil w  sprawie przyjmuje wyboru do kom isyi b u d że-|s tw ie  uczynił postępy.
postawienia ministrów w stan oska-U ow ej zai iast p. Daszyńskiego. I Ażeby zrozumieć doniosłość po-

Donoszą z Dąbrowy Górniozej, w  rżenia wnieść samoistny wniosek przej Wresr.cie przystąpiono do w y b o ru |w y żsr“: tabelki, porównać trzeba, iź 
Królestwie Polskiem, że zakońozy [o się śoia nad tą kwestyą do porządku azien ozłonka kom isyi legitym acyjnej. Odby jw  r. 1856 wartość produkcyi ówczes- 
tamże bezrobocie w Huoie Bankowej, nego. i wał się mianowicie ścisły wybór m ię- 1 nych fabryk wynosiła 3,346.510 rs.

Fiszera. 

W i e c z o r e m :  
p o  r a z  8 .:

Małka Schwarzenkopf
sztuka w 5 aktaoh ze śpiewami i tań­

cami Gabryeli Zapolskiej.
Początek o godz. 71/, wieczorem.

Nadaje prześliczną białą pleć, niszczy p iag i ,  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
\Vm*| p n s t r  i?^Ls|r:iŚ4-.§ (Maść na pieg"-) ô»k 35  ct. M ydło ze H o k u  Mit „Flora", sztuka 35 centów.

W p rze letniej iisjiep»zy puder wL \»ow ian k aM, pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa T wow., h nf r }  n * *’ * V )
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f-akładem Księgarni katolickiej

m  i  mii m i m m
W tr

wyszło d r u g ie  w y d a n ie  dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
L’cencyjati św. Teologii z Colegium 

Komazum

l-o  Pem oKracya kato lii-ta  w Pol 
sce, str. 428 w 8-ee, tria 2 złr , 
50 ct,, pocztą o 20 et. więcej 

i 2 o P raw ow itoś« i !

Drzewka owocowe.
Wysoko-pienne z , koronami Jabłonie 

Gruszki , Czereśnie, Ś liw ki, Wiśnie praw ­
dziwe kompotowe, Śl vki w ęgierki, Raj­
skie jabłka, Derenie- Morwy białe, czarne, 
Róże sybirskie i cukrowe do smażenia, 
Wino jadalne, Orzechy włoskie i tureek.e 
Agrest oryginalny bardzo wielki 1 sztuka 
6U ct., A g re s t, Porzeczki wysokopienne 
I szt. 75 ct. Krzewiaste : Agrest 1 sztuka 
25 ct., Porzeczki białe , czerwone, czarne, 
Maliny żółte 1 szt. 20 et., Maliny miesię­
czne czerwone 12 sztuk 1 złr., Drzewka 
karłowe, Jabłonie, Gruszki , Śliwki, Czere­
śnie, Wiśnie, Brzoskwinie, Morele, Nekta 
ryny (B u ions), Drzewka i krzewy ozdo­
bne, Rćźs wystltnpiennu i krzewiaste, Aka- 
uye kuli te, ułogi z pełnym kwiatem Tuje,

f e r y * j 8 m yśli polsk iej, str 107 Krzewy na żywopłoty, Jesiony p łacząc '
w s-ce, cana 
16 ct. więcej.

1 z l j'., pocztą o Wierzby, kasztany itp. wysyła za zaliezsą 
E . U k l a ń a k t ,  Zarząd ogrodów Olsza- 
Dwór, cst. poczta i stacya Kraków.

DHOStfE nĄ 1 ct. od Wyrazu.

I M e l b i e  ż e l a z n e
w osobnym magazynie na I-szem piętrze 

poleca w największym wyborze

^ . I S T T O t T I  H A L S K I
handel żelazny 

Lw ów  p lac  M aryacki 1. 9.
Łóżka zwykłe od 
złr. 13 50. Mate­
race di -ciane zł. 
12 . Łóżka dzie­
cinne od złr. 11.

Łóżka zwykłe 
składane zł. 5'50, 
z tyłami całymi 
złr 13 —. Umy­
walnie od zł. 2'zO 
z płytą marmu­
rową od zł. 23’—. 
Postumenty na 

suknie od zł. 7. 
Bidety z miską 
porcel złr. 8-50. 

Kasy ogniotrwałe z fabryki Wertheimera.

S IT *  włnsienne po zwórne po złr. 1 '—, 
150 i 160. Maszyuki do siekania m ię­

sa po złr 3 '— i 4-— poleca Piotr Obrzą- 
stow ski, handel żelazny we Lwowie, plai 
Kapitulny i (naprzeciw katedry).

OSOBA starsza, wszechstronnie wykształ­
cona , z ebłubuemi poświadczeniami, 

posiadająca języki i muzykę, poszukuje 
umieszczenia do nauki dzKci lub towarzy­
stwa. Adres w handlu p. Liardasza, Lwów 
pod literą  N. N. 479

K iE R O T A  z zacnej inteligentnej rodzi­
ła  ny, nadzwyczaj pracowita, rozum ieją-a 
oszczędne i sumienne zajęcie s:ę kuchnią 
i prowadzenie porządku domowego, przyj­
mie miejsce u samotnego liiężezymy. — 
Adresować proszę : A. i . Chyrów poste 
restar.te. 480

Dr. G. Jagera  bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W . Ben 
g- ra Synów sprzedaje podług cen 
nika i i  lirycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowi ; plac Halicki 3.

Rękawiczki
prawdziwe V i e to r i a  damskie po zł.

1 ‘5.0, męskie po z*. 140 i 1*5’)

[Górski i Szydłowski
Lwów pi. Maryacki 8 (róg Ketm-.ńik.)

i*- •W tłiiT m  (4S£KSatB!5B5:

Barchany w  różnych deseniach  
kolorow e ,  także b ia łe .  Chustki 
c iepłe  „Himalaje. 11 i w łóczkowe.  
Płótna, szifouy, b ie liznę sto łową  
w doborowych gatun kach .  Wielki  
w'ybór najlepszych pończoch i sk ar­
petek. Wyroby wełr.hne, b a w e ł­
n ia n e ,  trykotowe i bielizna Dr. 
J a g ° r a , także kołdry i materace  

poleca m-jtantaj handel

PANOW IE rządni nabycia w p r a w y  
w nnw ie francuskiej. Zgłaszać się do 

Księgarni, pi>e Katedralny. 478

yii<:Ky : u łV|A>;e 
f  i o w*Siego s > z

medalami tutki Niomc- 
-izędzie do nabycia.

s l 'ń L N K  M IESZK A N IE dla wol­
nych osób zaraz do wynajęcia za 

bardzo niska cene. Uliea św. Łazarza 10.
W
^ T L D E N T  poszukuje lekcyi ua wsi lub 
id w lrti astoi-z u W ł Krasicki, Sadzawka

474
w mi astmę u. 

Ł  -uczyń.

Bezpłatna nauka J19i

Bachhalteni,

łzriaży, parą gotowany, prze w-/bonu, po j 
zniżonych cenach złr. 5’—, 0 7-.'t); dl a '
chorych ", samego drobiu i dzikiego ptac 
twa h o v<> m .  kilo. Łarszyn — Brzezany*

raclwnków etc.
przez Karola S tr e lf a ,  profesora Aka- 
d 'm ii handlowej w Wiedniu, Bauera- 
aiarkt 9. Liut próbny gratis i franco

Bulion "w1 z bîU I I I I U I  I  n a jp rzed n ie jszy  
po złr. 4 —, 6'40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

St. Markiewicza
wii Lw«vrił% w fiyn k n  1. 42

ii
zakłada ogrody dla dzieci w miastach, na 
których rozkwicie zależy składkującym. 
Kto złoży złotego na wspólny ogród war­
tości loOO z ł r , staje się właścicielem ty­
siącznej części , otrzymuje zysk -w takiejże 
części i może ją  sprzedać. W kładki na le­
ży przesyłać przekazem poczt, do prze­
wodniczącego p. IV. Tumy, kupca w Pro. 
ize, ul. Różowa 1. 17. 2236

'U

l^antorzysta
Polak , stenografujący biegle po polsku i 
niemiecku znajdzie natychm iast umie- 
-zczen-e w wększym zakładzie przemy­
słowym. /g łoszen ia  cod napisem : „K an­
tor/,ysta sien,ograł'1* przyjmuje biuro dzien­
ni ko « i ogłoszeń P lohna, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 2232

Lwów, plac Mariacki
(hotel Eutopeiski).

C enniki franco. Z am ów ienia usku  
teozniane bezzw łocznie. 21 ' Ol

S ł a b o ś ć  n i r s U
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nauużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwa!?, usu­
nąć, poucza jodynie w lipnych  wy Ja- B 
mach rozpowszechniona ks: tżka ilu?rr.:£

O Dru Rctaahi wes
chrona własna

Cena wydania polskiego: ) złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr,

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie prze/. Magazyn Wydawnictwa R.
P. Bierey w Lipsku (Verlags-Magizin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Znakomity

Kit do okieu
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

poleca

i i i
torb, poiostow i m ateriałów

Ż ó łk ie w s k i*  1 . 2

\ S h \ v v

l wica własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
Jbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
HO cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 

i ióbr, zamek Golitsch przy Ganobitz w łity rp

A  AA /OKU CSt, iły OBi ax> I

i

W Y P A W N  C T W O  H I P O Ł .T A  W A W E L B E R G A .

TBTLOGJi HESBTKA S M U Z i
,O g n i e m  i  m i  c z e m “  2  t o m y ,  

„ P o t o p "  3  t u m y .

„ W o ł o d y j o w s k i "  1  t o m .
p nownie opuścił prasę w taniem „Jubihuszowem wydaniu1

Cera wszystsich t:zech powieści (6 tomów) w księgarniach :

s i o b l i  d .-w a >  ( r s .  2 )  
© p r a w ie  r s . t p /y .

Wolffa w W arszawie.

w calem  P . i l t w l e
rosyjskie ii! i w

ckład główny m księgarni (jebetunera

Musgrave'go
O ryginalne p i e c e  
\ J  iryjskie I --------

n Proszę iądat 
kata Igoów.

Uznane są 
za

najlepsze.

f j j l i r .  G a r m s ,  —
fabryka pieców żelaznych

Bodenbach a E.

223 4

N ajd ięssiy  wywói dn Gailcyi!

WiSi WINA!
własnego chowu i poręczonej 
jakości. W ysyłam y koleją w 
beczkach cd 50 litrów wzwyż 
n isze  btałS wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo­
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr.

Na próbę wysyłamy o p ł a t n i e  do 
każdej stacyi pocztowej w pięko'e 
wyplatanych 4 - litrowych koszyko- 
* eh butelkach następne gatunki:

4 litr. Bieslinger wina białego zł. 2-8d 
4 „  ezerwon. wina Cabinet „  2.S0 
4 „ wina Szamorodner „ 4- —
4 „ wina Tokajsk. maślaeza n 4-29 
4 „ wina ezerwon. maślaeza „ 4*20
4 „  wódki słodzinow., śliwo­

wicy lub wódki odleżałej zł. 4"20 
4 Jitr. koniaku wyb. gatunku „ 8'50 

z butelką koszykową za zaliczką. 
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępcy (ebrześcianie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim języku.

Varafilisuli8 K e lle ra  in Vnlany
(S ildungarii). 2174

stare i nowe sorze 
daje najtaniej 

Em il W einer
WIEK 

K. S aJ ith o rg a ss©  3.

V

N agroda honorow a
M.uisterstw a ńaudhi. Cee. król. nprzyw. Medale i odznaczenia

na w szystk ich  w ystaw ach 
k rajow ych  i zagran icznych .

Raflnerya spirytusu, Fabryka rumu, likierów, rosoiisów i octu
Juliusza Mikolascha HastępcÓTar rsos

JAKOB 8PRECHER i Spółka
W E  X , W  O  W * IE

poleca najlepszo I najegyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak. krajowe jakuts i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratalię, Dere- 

iowkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, DJabeł, Karpatit ę, Śpecyalnośol fabryk Itd.
p o  c « n u c t  » a J p r z 7 s t ę p a j s j s z y o n .

/zyniąe ladośe wieioatronnyai życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze ja k :  Kontuszowkę N r. L i Km ink-wke słodzo-.ą N r. H. ohea. „I 

•nemu rozbiorovi, a rezultat otraymany podajemy poniżaj.

Loco Fabryka notujemy: b u te lk a  KminkOWBJJO rOSOiiSU 7 0  C t.
Kontusaówki 60

Ł. S.
Stem pel 50 c t . 

h .  38.

U ło ra to rp  teclwalojii ebestenej c. Ł 5ztw> politecfiircznej m Lwowie.
I- O r% eo ze ik ie .

i u • ,P°^3 âwi0, otrzymanych, rezultatów i szczegółowego poszukiwania Bfu-
zlu i zanieczyszczę- ajkohohoznyeh wypada , źe wódlfa z n ap isem : .B o s o l i s  
p r z e u n l  k m in k o w y  jest m ino słodzonym wyrobeim alkoholioznym , zawic- 
[ y E n y m ^ i J f t u t o T  * CUki6r prZomieIlloay- P«yi?otowanym n a  dobrze rek-
, ,  , J  'dka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, an i dla zdrowia szkodliwych 

guje J °Da mocna’ ezł 'sta z na  polecenie najzupełn iej w użyciu zasłu-

 Lwów’ dn!s* 28- mai a 1894- aj Bron. Powiewski (m. p.)

M im  iłylsLifi ftuaui
i Toozaki franouskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
8AMIEHIE MŁlSSKIE

do m ielenia twardycti przedmiotów.
Gazr MiaMe

z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e  
kam ien ie  m ły ń sk ie ,

S a alcie ziarniste
kam ienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w szystk ie p rzedm io ty  w zakres
m ły n a rs tw a  wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepssej i 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
[ a t r j t a  kamieni m łiństic li

Oderberg — Dworzec
6160 (Sslązk austrjack i).

Ceaniki gratis i franr.o

Intendanz des II. Corps.

najskuteczniejsza

antiseptyczna do ust i zębńw
k r o p l i  w y s t a r o a a j ą o e .

Societe do produits hypieniąues Stapler & Co.
w l e n , X V I I I . .  G « n t 2 g n «  •

Z u  Nr. 6 2 7 9 .

A y is o !

Ogłoszenie licytacyl
Celem wydzierżawienia na przeciąg trzech la t od dnia 1. stycznia 1 S r .  pc 

ezawszy prz/sługujacego gminie król. wolnego miasta Gródka (pod Lw >wemj.
1) prawa propioacyi tj. wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku w ó d k i, piwa 

m iodu, w iśniaku i maliniaku w obrębie gminy m. Gródka wraz z prawem u y ,o
wania pięciu karczem mieiskich; ,

2) prawa poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjDych, likierów, 
i rosoiisów w obręb gminy m. G róika wprowadzanych;

3 ) prawa propiuacyi i wyszyuku w sz,stkich trunków propiuacyjnye w ą- 
siedniej em icie Vorderberg w t*j samej rozciągłości, w jakiej gmina m. Gro 'a  o 
prawo na mocy kontraktu z e. k. Dyrekcyą fuuduszu propinaeyjnego posia a
wreszcie „ , . , . ■

4) prawa poddzierżawieuia karczmy na Blicbu ad Czerlauy, wydzierżawion j 
przez gminę m, Gródka o i Państwa Czerlany z prawem wyszynku wszystkich iuu 
ków prop inacy jnych ,— i tóre to wszystkie pra s a będą nierozdzielnie wydzierżawio­
ne, — rezpisi je niniejszem Magistrat król. wol. miasta Gródka na .ocy u hwa y 
Rady gminnej m. Gródka z dnia 4. października 1897 publiczną lioytacyę

na *lzl*rń 3. listopada 1897 przed p o łu d n iem  
z t e m , że o fe r ly  p isem ne m ogą być ty lk "  dp  U . godziny p rzed  po łudn iem  
do M a g is tra tu  w noszone, n a s tęp n ie  zaś bezpośrednio  od godziny 11. do 1^ 
w p o łu d n ie  od b ęd z ie  się w M ag is trac ie  w olna l i c y t a c j a ,  a dopiero po zam­
knięciu tejże, zostaną pisemne oferty rozpieezętowane i treść tychże do protokołu 
wciągniętą.

Ce.ię wywołania stanowić będzie roczny czynsz dzieiżawny:
a) z;-, prawo propinacyi w Gródku w k w o c i e .....................
b) „ „ poboru dodatków g m i n n y c h ...........................
c) „ „ propinaeyi na V e rd e rb e rg u .................................
d) „ „ „ w karczmie na Blichu ad Czerlany

czyli łączny roczny czynsz dzierżawny w kwocie . . Hl.OoO złr.
od której to ceny wywołania obowiązani są oferenci i chęć licyto ania mający 
zł. żyó przed rozpoczęciem iicytacyi do ofirty lub do rąk komisyi licytacyjnej ty tu ­
łem wadyum 10% od ceny wywołania t j. 3 01 złr. a. w. w gotówce lub papierach 
wartościowych papilarne bezpieczeństwo mających. Bliższe warunki licytacyjne mo 
żna przejrzeć w sekretaryacie Magistratu w godzinach urzędowych.

M a g is tra t  król. icoln. m ia s ta
Gródek dnia 11. października 1897. A .  G r o s .

0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 O O O  O  O O O O  O O O I

P  Ja.ko dobra i
19.200 złr. 

9.300 „
2 .000 „ 

501 „

Am 20. October 1897, 10 Uhr V orm ittags, findet beim 
Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg und beim Trappen- 
Spital in Tarnopol je eiiie Oifert-Verhandlung betreffend die 
Sicherstellung der traiteurmiissigen Verkóstigung der Kran- 
ken, des Pflegepersonale etc. bei den vorgenannten Sanitat- 
anstalten u. zw. anf die Zeit vom 1. Jiinner 1898 bis Ende 
December 1898, eyentuell bis Ende December 1900, statt.

Die naheren Sicherstellungs - Bedingungen kónnen den, 
bei den Yerhandlungsstellen und bei den Intendanz des 11, 
Corps erliegenden Bedingnisheften, dann den bei allen Mili- 
tar-Spitiilern affichirten vullinhaltlichen Kundmachur^en, 
welche anch in der „Gazeta Lwowska" und „Ozernowitzer- 
Zeitung" verlautbart wurden, eutnommen werden.

Lemberg, am 30., September 1897.

Von dw Intendanz des k, u. k. //. Corps.

pewna
polecam y:

4% lis ty  hipoteczne  
4% l i s iy h ipoteczne koroaow e  
5% lis ty  h ipoteczne pm-uałowane 
4 °/0 listy  Tow. k redyt. z !emsHea;o 
4 l/j% listy  Bu i:ku krajowego  
5% ohligitcye Banku krajowego  
4% pożyczkę krajową,
4% ob llgacyo propinucyjne  
1 wrszeli-.ie renty państw ow e.

Pap er, ie sorzuii;jejiv i imlm D3 najdołładw ejizim  Kursie
flziennym.

KANTOR W fM IA N Y

c. i. om. plic, iicyjosp Basia Bipsteczoep

Osoooou
8
Oo
8

C3COOOOOOOOO 3000000000000
do

K antor w ym iany i o d d .ia ł depozytowy 
lokalu part'-ro^eg»  w gm achu bankowym .

przeniesiony

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z  dniem 1. października 1897. 

(Przyjazdy i odjazdy pociągów  podane są podług zegara

Pociąg

osobowy

COGNAC Y1H0D
oryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 
opłaconym frachtem 2 butelki "-litrowe 
za złr. 3-80. Za prawdziwą dobroć konia­
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z ptwrotem i należytość zwrara
Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11.

B a rb era  pasty lk i »  Sagrady
» c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy ja t 

najlepszy, łagodnie działający 1701

ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y

i odjazdy pociągów  podane są 
średnio-europejskiego).

godsina Poc ąg p rzychod zi do Lw ow a:
7-30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7-5t) z Janowa
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
8 05  z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
S15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
S'2.5 zs Sokala i Bawy ruskiej
9 10 z Krakowa (W iednia Berlina, W rocław ia, Warszawy), Wieliczki, 

Móze Laborcz tPesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
10-35 i. Jarosławia 
j'1 5  z Janowa

pospiesz. 1 30 z Krakowa Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzoszów 
lub Przemyśl, Bawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

140 zb Skolego, Stryja, Kałusza , Ohyrowa.
T50 z Gzerijiowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszt 
2'15 z Podwułoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów n i dwo­

rzec Podzamcze 
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzoe główny 
b-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.
5'35 z P  niwołoczysk, Po.lwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5 45 z Ickau, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., S tre tu , Kozowy.

osobowy
pospiesz

OEcbowj

uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie fa: maeeutycznej w Pradze w roku 1896 ze­
słały złotym medalem wyszezególnioue Jako dowód prawdziwości Każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber11. Pudełka próbne 25 ct. 
oryg. złr. 120. Do nabycia prawio we wszjstkich aptekach. Miejsce wyrobu:

Apteka „atum h eiilgen  Geht,“, W icdnń ,  I . Opi i-ngasse 16.

Z>r. R d m p i e r a  Sanatorium
dla chorych na płnea

w  O orbersderfie  na Ślązku.
Od roku 1875 zostający pod lekatskiem  kierownictwem w łaściciela, Zakład 

ten leczniczy położony n a  w yżynie  , zaopatrzony w dużą  lia llę  d la  k n ra c y  po­
w ie trz n e j, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych cenach. P ro ­
spekty bezpłatnie wysyła D r .  B S m p le r .  2U 7

c x 2 m c x )C m x k x x ! 0
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyaiom 

a ' na  ic s a i rc i łń w if f i tf l -w e j  w y s t a n i e  w
2» n ie zró w n a n e

af

X-
O
M,

o n o re w y

5  Antilentilia,
m
6  
M

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTLLI4 , 
Środek ten otrzymany z oJświeżaiąeyck substaney 
osuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątruhlana 
blizny !t , gad ale oorze świateą biaf-śń, śwlsżeiż 
I dgllliategSć. — Oeca 2 złr.

środka odzyskują pierwotną barwę, 
Cena flakonu- 1 *dr, EO at.

kilkakrotnem użyciu 
farbuje, lecz tyłka 
tego znakomitego

miękkość i połjwk. —

A T l f i n  hfjjsilniejsze wypaaanie włosó? wstrzymuje, cebulki włosa- 
f  fJiJTJli b i l i .  wo wzmacnia 1 do wytwarzania

dza. — Cena flakonu 3
i porostu włosów pobu- 

złr. pół flakonu J *łr. 69 ct.

priB icu n ci
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
katnie. .za mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem

•szenia twarzy.
Pudełko rnae- pudru białego 60 ct., całe 1 złr..

to najczystsza najdeli- 
twar y, nadaje piękną, 

do higienicznego upię-

łabędziem 1 złr. 50
ot. Różowy dli ilondynek kremowy dla szatynek i brunetek, mało pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1  złr. 60 centów.

W o d a  S a k o w a .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszajo, trądziki 
pierzehnienic i łuszczenie skóry, wygładza 
zmari "ik i dołki ospows. Twarz odswi jża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

IdNATOWICZ
X  we LW OW IE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
V  1. U  róg Boimów. -  W JEBAKO W IE Sukiennice L 2 0 . -  W CZERNIOW- 
^ 7  CACH Rynek 1. 2.

v x x x x w c x K X K e t t t . x x $ 6 X  a a o o o c o i t s
X
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osobowy
»

pospiest.

3-04
3-30
5-1

osobowy
»

60
6-55

pospiesz. 8-46

osobowy
n

9-10
9"3(

pospiesz. 9-43

n
»

osobowy
a

9-50
10‘00
l'j-20
1210

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłowa, 

Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Samńora i Chy­
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Puiwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (IWiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwouioza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowi, Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, A].ezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Hus:atyna, Kozo wy
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
n Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg  odchodzi ze Lw ow a:
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

głównego 
6 10 da Ickan, Kozowy, Suczawy
6M5 do Podwołoczysk ^Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

Podzamcze
osobowy 6 45 Jo Ickan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8 4'J do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlinat, Rozwadowa, Nadi rzezi-, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy > "50 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiodnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
zo Laborc* (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów

9 20 do Skolego, Kałusza, Ohyrowa 
9-25 do Sokala, Rawy ruikiej, Bełżca, Jarosławia

10 05 do Podwoioczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńce, Hu- 
siatym., Podwysokiego 

10‘27 do Podwołoczysk . Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyńje, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10-45 do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
pospiesz. 1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Uiessy) 1 Brodów z dworca głównego 

2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodo* z dworca Podzamcze 
2 40 do Czermowiec, Kałusza, Husiatyna, Korósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 

Gałaeza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja ­

rosław, oasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn. 
osobowy 3 05 do Stryja

4 40 do Jarosławia

Noe 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
645

7-05 
7-25 
7-30 
7 47 
748  

10-80

10-50

11-00
11-27

Kałusza

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez3-Laboroz (Fesztul, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, J  .wy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwad iwa, ofal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego iMunkacza, Pesztu) Chyrow* 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Mezo-La- 

boroz (Pesztuj 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do farnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (htunkaoza, Pesztu) Chyrowa, 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa .
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielic, Suczawy .
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza (przez Przemy *1) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńca, Husiatyna z dworca g o -  
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5'59 rano dznUcsone są podkreśleniem 

liczb minutowych » objęte są tłunteml ramkami. —  Biuro informacyjne c ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu Imperial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy  • rozkłady jaz !y 
W formacie kieszonkowym.

Wjuawca 1 oupiiwicd? jplny r e j  ak to r J P l a t o i *  K o s t e e k i ,


